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* ®”’Lp,raS Współpraca narodów zapewni światu pokójGdyby jakiś zagraniczny obserwator zna­
lazł się nagle,w jednym z większych miast 
Polski i na podstawie powierzchownych 
spostrzeżeń próbował wytworzyć sobie obraz 
naszego życia, doszedłby do wniosków wcale 
dla nas niepochlebnych. — Musiałby stwier­
dzić, że wprawdzie wojna dała się nam we 
znaki, — ale że obecnie powodzi się nam nie­
źle. Sklepy pełne towarów, przeważnie luksu­
sowych, co drugi dom to cukiernia lub baę. 
Stwierdziłby dalej? że Polacy stronią od pra­
cy fizyczne), zwłaszcza w zawodach budowla­
nych (żółwie tempo odbudowy) natomiast 
z zamiłowaniem oddają się handlowi.

Wszyscy odczuwamy groteskowość tego 
obrazka a jednak każdy przyzna, że taka wła­
śnie jest wymowa naszej ulicy. Najbardziej 
rzucające się w oczy piętno,nada ją naszemu 
życiu ci, których zauważył hipotetyczny ob­
serwator.

Okupacja pozostawiła wśród Polaków w za­
leżności od miejsca pobytu i środowiska dwo­
jakiego rodzaju ślady: wielkie zmęczenie pra­
cą ponad siły u jednych, przyzwyczajenie do 
łatwego życia u innych. Ludzie zmęczeni, w 
ciągu 8 miesięcy jakie upłynęły od chwili na­
szego wyzwolenia, <nieli czas odpocząć. Ama­
torom lekkiego życia trzeba dać do zrozumie­
nia, że czasy się zmieniły, co w okresie okupa­
cji było cnotą, dzisiaj jest grzechem.3

Zadania, jakie się piętrzą przed nami i to' 
nie za rok, za dwa, za dziesięć, ale natych-' 
miast, są olbrzymie. Wymagają one zbiorowe­
go wysiłku całego społeczeństwa. Jest nas 
o wiele milionów mniej niż przed wojną a pra­
ca. która nas czeka, jest wielokrotnie więk­
sza. Trzeba wreszcie naprawdę uruchomić 
przemysł, dźwignąć z ruin nasze miasta, za­
gospodarować zachód.

Praca jest nie ty lito miernikiem ale i źródłem 
wartości. Nasza sytuacja gospodarcza nie po­
lepszy się dopóty, dopóki nie tylko ilość za; 
trudnionych ale i wydajność ich pracy nie 
osiągnie co najmniej norm przedwojennych. —■ 
Przez przesunięcie się nowych granic ku za­
chodowi zaistniały warunki — jak zauważył 
w jednym ze swych przemówień minister prze­
mysłu Minc — by dochód społeczny w Polsce 
wzrósł w dwójnasób, Ale, aby istotnie tak było, 
trzeba, by wreszcie wszyscy wzięli się uczci­
wie do roboty. Inaczej kosztem substancji na­
rodowej będą bogacić się jednostki a naród 
będzie ubożał. Nas nie stać na rentierstwo, na 
życie z zapasów, których na długo nie starczy. 
Toteż uważamy za rzecz nieodzowną wcią­
gnięcie do pracy tych wszystkich, którzy dziś 
zalegają ulice i place. — Notorycznych speku­
lantów należałoby — tak jak tego żąda Ko­
misja Centralna Związków Zawodowych — 
wysiedlić z większych miast a mieszkania ich 
oddać ludziom pracy.

Definitywnego rozwiązania domaga się za­
gadnienie zapewnienia robotnikom i pracow­
nikom umysłowym minimum egzystencji. Musi 
ono być skromne, jak najskromniejsze, bo za­
gospodarowujemy się od podstaw. Ale zaro­
bek pracownika wraz z przydziałami winien 
dawać mu możność utrzymania siebie i niepra­
cujących członków rodziny. Postulaty związ­
ków zawodowych idą wyraźnie w tym kierun­
ku. Komisja Centralna postanowiła domagać 
się od Rządu podwyższenia płac pracowników 
państwowych i samorządowych oraz stworze­
nia specjalnego Funduszu Aprowizacyjnego, 
któryby zapewnił pracownikom pełną realiza­
cję przydziałów.

Przy analizowaniu rozlicznych hamulców, 
na jakie natrafia nasze życie gospodarcze, zbyt' 
wielki kładzie się nacisk na tak zwane obiek­
tywne trudności, np. transport, to znaczy, że 
jeszcze ciągle produkujemy zbyt mało wago­
nów, jeżeli zbiór z hektara jest niższy niż 
przed wojną, to jest to wynikiem mniej sta­
rannej uprawy. Wina leży w nas samych. Nie 
dopisał człowiek. Na ten element ludzki prze­
de wszystkim należy zwrócić uwagę. Polak u 
obcych miał zawsze opinię zdolnego i praco­
witego. Przyszedł czas, kiedy z tych, naszych 
zalet zdać musimy egzamin przed sobą i przed 
światem. J. B.

pewnością twierdzili, że pokolenie które przeżyło 
okropności czteroletniej wojny — nie dopuści do 
wywołania następnej. Różowe nadzieje rozwiał 
brutalnie Hitler. Nie pomogła do utrzymania po 
koju Liga Narodów, nie pomogły traktaty o nie 
agresji — które potraktowano jak zwykłe świstki 
papieru, uznawane tylko wtedy, gdy jednemu z 
sygnatariuszy było to wygodne. Dziś, gdy prze­
żyliśmy jeszcze okropniejszą klęskę — której od­
powiednika nie można znaleźć w historii — sta- 
jemy przed tym samym problemem: w jaki sposób 
zagwarantować pokój narodom? Jeżeli cele i za 
dania Organizacji Narodów Zjednoczonych zostań; 
bez zastrzeżeń wprowadzone w życie — cała ludz 
kość będzie mogła odetchnąć spokojnie i oddać swe 
siły dla twórczej pracy i dalszego rozwoju. Lecz 
pesymiści znajdują w sprawię trwałego pokoju 
jedno maleńkie „ale" — kto Organizacji Narodów 
Zjednoczonych będzie gwarantował wykonanie jej 
poleceń?

Już w czasie konferencji w San Francisco wy­
łoniła się kwestia stworzenia instytucji międży- 
ńarodowej, która by miała moc wykonawczą w re­
alizowaniu-'zapadłych decyzyj. Propozycje były 
różne: policja międzynarodowa, lub armia woj-

Z konferencja londyńskiej

W Londynie rozpoczęły się narady pięciu mini­
strów spraw zagranicznych, które mają utorować 
drogę-przyszłej konferencji pokojowej ażeby stwo­
rzony przez nią gmąch pokoju miał trwałe, fun­
damenty.

Organizacja Narodów Zjednoczonych znajduje 
się dopiero w stadium początkowym, a już wysu­
wane są różne zastrzeżenia co do zgodnej współ­
pracy narodów. Małym państwom wmawia się, że 
będą zraajoryzowane przez większe .przy decydo­
waniu spraw ich dotyczących. Dla większych 
państw przewiduje, się niepokonane trudności przy 
omawianiu zagadnień o znaczeniu międzyna­
rodowym.

Po wojnie obecnej struktura polityczna i go­
spodarcza świata zmieniła się zasadniczo. Pow­
stały nowe zagadnienia, które wzbudzają zainte­
resowania kilku państw, a szczególnie mocarstw 

: stojących dziś na czele. Uregulowanie tych sprav. 
na podstawie słuszności — jest największą troską 
kierowników polityki- światowej. Pewnym Czyn­
nikom zależy jednak na tym, ażeby zapoczątko­
wana , zgodna współpraca nie dośźła do skutku.

Gdy po ukończeniu pierwszej wojny światowej 
umęczona ludzkość odetchnęła — optymiści z całą

Londyn, 12. 9. (Polpress) — Na drugiej se­
sji konferencji ministrów w Londynie — prze­
wodniczył Mołotow. Wydany komunikat oficjał-' 
ny stwierdza, że na pierwszym miejscu obrad 
znajdują się sprawy przekazane do rozpatrzenia 
przez Konferencję Poczdamską. Nie wyklucza to 
jednak porusżania i innych ważnych spraw. Jed­
ną z takich spraw, która musi być załatwioną, 
jest zawarcie pokoju z 'Włochami.

W przyszłości komunikaty oficjalne ogłaszane 
będą tylko w miarę potrzeby.

Polska straciła 100 miłiarjóttf złotych
Warszawa, 12. 9. (Polpress). — Według do­

tychczasowych obliczeń, straty poniesione przez 
Polskę wskutek działań wojennych — wynoszą 
około 100 miliardów złotych wartości przedwo- 
jennej. Po ostatecznym obliczeniu .suma odszko­
dowań wyniesie prawdopodobnie 60 miliardów 
dolarów.

Szwecja otrzymała polski węgiel
Sztokholm, 12. 9, (Polpress). — Prasa sztok­

holmska podkreśla z zadowoleniem fakt nadej­
ścia pierwszych statków z w ęglem polskim. Wpły­
nie to dodatnio na poprawę sytuacji w przemyśle 
i-żegludze. Wyładowano pierwsze 40 tys. ton wę­
gla i koksu. Oczekiwane jest przybycie dalszych 
transportów.

Położenie człowieka pracy jest dzisiaj 
ciężkie. Nic jest to wina Rządu, który sam 
rozumie niedomagania pracoumików państ­
wowych i samorządowych, lecz sytuacja ta 
ma głębsze przyczyny wiążące się ze skut­
kami Wojny. Powszechne zniszczenie ekono­
miczne jakie odczuwa cały świat, więcej 
dotknęło Polskę, aniżeli jakikolwiek inny 
kraj, znajdujemy się dopiero na dorobku go­
spodarczym i błędem byłoby wyprowadza­
nie wnioskąw z obecnej sytuacji. Jest wiele 
zadatków, że trudności z którymi obecnie 
borykamy się, nie będą długo istniały.

Niemniej tym co mamy trzeba się dzielić 
sprawiedliwie. Środki zaradcze muszą się 
znaleźć, choćby kosztem tych warstw, które 
nie siejąc, zbierają. Wysokie kary na sza­
browników i lichwiarzy niewątpliwie w pe­
wnym stopniu zapobiegną brakom odczuwa­
nym przez świat pracy. Trzeba chwycić sic 
radykalnych środków.

Pomimo tymczasowych trudności człowiek 
pracy, może z ufnością trwać przy warszta­
cie. Nie jest sam w swej walce, gdyż o po­
lepszenie jego bytu walczą ctynniki, będące ‘ 
elementem społecznej kontroli w państwie.'

Jeżeli chodzi o nasz teren na marginesie' 
ostatnich dni zanotować możemy dwa, wyda­
rzenia, świadczące o trosce o człowieka 
pracy. Woj. Rada Narodowa powzięła do­
niosłe uchwały, które wnosi do Krajowej 
Rady. Mówią one o konieczności zwiększe­

Składajcie ofiary na pomoc zimową!
.Wydział Pracy i Opieki Społecznej, Poznań, ul. Kantaka 2

Londyn, 12. 9. (BBC). Na konferencję mi­
nistrów spraw zagranicznych do Londynu przy­
była delegacja francuska złożona z 23 osób z mi­
nistrem spraw zagranicznych Bidault na czele, 
delegacja amerykańska z podsekretarzem stanu 
Byrnesem i jego 11 ekspertami oraz delegacja ra­
dziecka, najliczniejsza, złożona z 33 osób z ko­
misarzem Mołotowem na czele.

Pierwsze posiedzenie plenarne komisji wyko­
nawczej zostało wyznaczone na początek sty­
cznia 1946 r.

Premier Attlee
na Kongresie Związków Zawodowych

Londyn, 12, 9. (BBC) — Premier Attlee wy­
głosił dziś mowę na Kongresie Związków Zawo­
dowych. Premier dokohał przeglądu problemów 
stojących przed rządem Partii Pracy. Uporząd­
kowanie spraw w Europie nie będzie łatwe. Nie­
które załatwione" zostały na konferencji w Pocz­
damie, inne rozpatruje konferencja ministrów, 
reszta musi być załatwiona przez konferencję po­
kojową lub przez Organizację Narodów "Zjedno­
czonych. W rozwiązaniu tych problemów — po­
wiedział • Attiee — musimy uzyskać pomoc na­
szych sprzymierzeńców — Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckiego. W świecie muszą 
nastąpić głębokie przemiany duchowe, ażeby po­
kój' nie był przerwą pomiędzy wojnami.

nia kredytów dla Pozn. Urzędu Wojewódz­
kiego na organizację nowo przyłączonych 
powiatów ziemi lubuskiej do wysokości 
10 678 200 zł miesięcznie, dalej o wypłace­
nie Woj. Milicji Obywatelskiej potrzebnych 
sum na wypłacenie dodatków rodzinnych dla 
milicjantów oraz domagają się przyspiesze­
nia poprawy uposażeń urzędników państwo­
wych i samorządowych, przez podwyżkę po­
borów o 100%. Podobne uchwały powzięła 
Komisja Międzypartyjna, która ponadto za­
strzegła, ze rozdział produktów UNRRY 
winien obiąć wszystkich pracowników tak 
fizycznych jak i umysłowych. Komisja po­
stanowiła opracować konkretne projekty, 
by zlorócić się z nimi do władz.

Opinia publiczna widzi w łych faktach 
zadatki poprawy losu człowieka pracy. War- 
stwy.na których spoczywa dzisiaj ciężki obo­
wiązek odbudowy kraju, mogą liczyć, że 
przedstawione postulaty znajdą zrozumienie 
wśród władz. Śuriat pracy może być pewny 
spokojnego jutra, tym bardziej, że dzień za 
dniem pomnaża się nasz majątek narodowy, 
że wymiana towarowa usunie nasze braki 
w surowcach, maszynach, że płyną do Polsk: 
statki UNRRY z żywnością, a w ramach 
umów handlowych otrzymaliśmy pożyczki.

Reszta zależy od nas, od woli przetrwania 
okresu może ciężkiego, ale prowadzącego 
ku trwałej poprawie. »

J. T.

skowa zgrupowana na terenie neutralnym, wypo­
sażona w najnowsze środki... uśmiercania. Stara 
zasada: „chcesz mieć pokój — gotuj się do wojny , 
znalazła w tym wypadku klasyczne zastosowanie.

Psychoza „tajemniczej broni" opanowała w Ame­
ryce nie tylko wojskowych, ale i... prasę. Jak 
piszą „Izwiestia" — niektóre pisma amerykańskie 
nie doceniają zasług Związku Radzieckiego w ogól­
nej sprawie aliantów i w zwycięstwie nad Japo­
nią. Nowojorski „Daily News" np. pisze tak: 
„Moglibyśmy wygrać wojnę z pomocą bomb ato­
mowych". W oczach niektórych ludzi sensacja 
bomb atomowych przesłoniła cały świat. Gotowi 
są potraktować naukę jak jakieś czarodziejskie 
zaklęcie — za pomocą którego będzie można otwo­
rzyć wszelkiego rodzaju „sezamy". Wybitny fa­
chowiec wojsk owy, głównodowodzący armią alian­
cką w południowo-wschodniej Azji — lord Mount- 
batten, wylał na głowy tych zapaletfców kubeł 
zimnej wody, oświadczając: „Przypuszczenie, że 
bomba atomowa może położyć kres wojnie — by: 
loby największym głupstwem".
j Bomba atomowa nie jest jednak „ostatnim 
krzykiem" tajemniczych broni. Głównodowodzący 
lotnictwem amerykańskim — generał Arnold, na 
specjalnej konferencji prasowej wystąpi! z sze­
regiem rewelacyj o nowych rodzajach broni, znaj­
dujących się w posiadaniu armii amerykańskiej. 
Między innymi wymienił gigantyczny samolot 
„super-fortecę", znacznie przewyższający obecny 
wzór B 29; nowy typ bomb atomowych", nowy sa­
molot przeznaczony do transportowania bomb ato; 
mowych o zasięgu 8900 km(!).‘W stadium prób 
końcowych znajdują się „latające torpedy", kie­
rowane z odległości sposobem telewizyjnym; no­
we „bomby wibrujące", samoloty rakietowe o wiel­
kim zasięgu działania, bez pomocy pilota;, nowe 
gatunki materiałów wybuchowych, reagujące na 
światło słoneczne albo dotknięcie metali, i wiele 
innych.

Generał Arnold określił te wynalazki jako „fan­
tastyczną broń bliskiej' przyszłości" i oświadczył, 
że wynalazki te... ,mogą zapewnić w przyszłości 
pokój światowy".

■Zapomina się o. jednym, że na uderzenie jest 
prieciwuderzenie. Nauka jeszcze w tej sprawie nie 
powiedziała swego, „ostatniego słowa" i niespo­
dzianki, może już w najbliższej przyszłości — nie 
są wykluczone. A có się stanie, gdy wynlezione 
zostaną „promienie śmierci"?

Naszym zdaniem kres wszelkim wojnom poło­
żyć mogą" nie „sensacyjne cuda” -— lecz unieszko­
dliwienie agresorów i zgodna współpraca wszy­
stkich narodów pokój miłujących.

J.G.

Ureaulregiiaow&nse ryn ;:u claenisfziięgo

Z inicjatywy Ministerstwa Przemyślu powstała 
w Warszawie Centrala hahdlowa przemysłu che­
micznego. Podjęta się ona trudnego zadania ure­
gulowania rynku chemicznego, który w stosunku 
do bardzo wielu przemysłów zajmuje kluczową 
pozycję. Biura centrali mieszczą się w-Warszawie 
przy ul. Lwowskiej 17.

Poza tym uruchomiono sporo branżowych biur 
sprzedaży, a mianowicie dla materiałów wybucho-. 
wyefl w Katowicach, dla produktów organicznych 
i farmaceutycznych w Łodzi, Sienkiewicza 55, dia 
wyrobów gumowych i tworzyw sztucznych w 
Łodzi, Stanisława 2, dla artykułów chemii stoso­
wanej w Krakowie, Lenartowicza 13, dla produk­
tów nieorganicznych, dla produktów tłuszczo­
wych, dla farb i lakierów, dla nawozów sztucz­
nych i gazów przemysłowych w Gliwicach. Górne 
Wały^fiS. Istnieją również Oddziały Centrali w 
Gdańsku i Jeleniej Górze, stworzone dla ułatwie­
nia jej działalności. Niezależnie od biur znajdu­
jące się na terenie całego kraju przedsiębiorstwa 
handlowe prywatne czy społeczne zajmujące się 
sprzedażą cbjfei^ikaliów, mają prawo ubiegania się 
0 uznanie ich za hurtownie chemiczne. Uzyska­
wszy ten tytuł; działając pod ściętą kontrolą pań­
stwa, będą otrzymywały produkty bezpośrednio 
z Centrali, rozprowadzając je następnie po do­
liczeniu uczciwego zysku do detalistów i konsu­
mentów.

Fabryki nie będą sprzedawać przygodnym od­
biorcom, co pozwoli uniknąć niezdrowej konku­
rencji oraz paskarskiego sposobu handlu i łań­
cuszkowego pośrednictwa wśród handlujących.

Prócz uregulowania cen Centrala zajmie się 
również sprawiedliwym rozdziałem produktów 
chemicznych. Wszystkie ośrodki, wszystkie fa­
bryki za pośrednictwem Centrali otrzymają su­
rowiec w ilości dostatecznej dla zapewnienia im 
produkcji, bądź też dla wewnętrznego ich spo­
życia. Nie będzie już tych .anomalii, żc pe-wne 
uprzywilejowane fabryki będą otrzymywały przy­
dział kilkakrotnie przewyższający ich zapotrze­
bowanie i nadwyżkę tego przydziału puszczały 
na rynek po cenach paskarskich, demoralizując 
handel i żerując na najbiedniejszym konsumencie 
detalicznym.



Nr mStrona 2

• t
C& słychać

$} świecia
— W rosyjskiej strefie okupacyjnej uległy par­

celacji wielkie majątki, należące do członków 
partii nazistowskiej.

— Marszałek Montgomery otrzymał honorowe 
obywatelstwo stolicy Belgii.

— W Paryżu ukazał się pierwszy numer „Ga­
zety Polskiej", organu emigracyjnego Polonii 
francuskiej.

— ■ Rząd jugosłowiański zamierza przeprowa­
dzić rokowania handlowe z Ameryką, Anglią,
Czechosłowacją i Szwecją.

— W Saksonii zrządzono wywłaszczenie bez 
odszkodowania majątków ziemskich, których ob­
szar prżewyższa 250 akrów.

— Francuskie ministerstwo aprowizacji oświad­
czyło, że z powodu trudności związanych z pro­
dukcją i przywozem artykułów żywnościowych, 
ograniczenia spożycia cukru, mięsa i tłuszczu, 
będą utrzymane.

— W Budapeszcie otwarta zostffła trzecia sesja 
węgierskiego Tymczasowego Zgromadzenia Na­
rodowego.

— Amerykańskie biuro statystyczne komuni­
kuje, że w związku z zakończeniem działań wo­
jennych utraciło pracę milion 600 tysięcy robot­
ników.

— Andreassen — stały delegat UNRRY w 
Szwecji oświadczył, że akcja pomocy szwedzkiej 
będzie się przede wszystkim koncentrować na 
Polsce.

— Generał Mac Arthur wfdał zarządzenie, by 
radiostację* japońskie zaprzestały nadawania 
audycji przeznaczonych dla krajów' zaborskich.

w kraju
— Z Katowic wyjeżdża specjalna delegacja 

węglowa do Belgii, która przeprowadzi również 
umowę w sprawie repatriacji polskich górników.

— Ambasador Francji odwiedził wiceministra 
spraw zagranicznych — Modzelewskiego.

— We Wrzeszczu otwarte zostaje Państwowe 
Liceum budowy okrętów z programem 3-letnim.

— Do Warszawy przybyła delegacja wł&ikiego 
Czerwonegb Krzyża w sprawie repatriacji do 
Wioch jeńców i robotników włoskich.

— Ministerstwo Komunikacji wydało zarządze­
nie, że jazda pasażerów na dachach, stopniach, 
zderzakach, parowozach i w budkach hamulco­
wych jest surowo zabroniona. i

— Do Sanoka przybył transport polskich jen^ 
ców wojennych z Jugosławii w liczbie 2141 osób.

— Republika białoruska wysłała do Białego­
stoku transport leków do walki z chorobami za­
kaźnymi.

— Ministerstwo Odbudowy uzyskało" na bie­
żący kwartał dodatkowo kredyt w kwocie 300 
milionów zł na odbudowę Warszawy i kraju.

— W Łodzi otwarto centralną szkołę polity- 
czno-wychowawczą przy Ministerstwie Informacji 
i Propagandy.

— Do Warszawy1! przybył dr Przezwański w 
sprawie repatriacji Polaków ze Szwajcarii oraz 
nawiązania stosunków handlowych polsko-szwaj- 
carskięh.

— Zarząd miejski m. Łodzi przekazał Warsza­
wie 800 tys. zł na fundusz odbudowy.

Hiszpański rząd emigracyjny 
protestuje w sprawie Tangeru

“Meksyk, 12. 9. JPolpress). — Hiszpański 
rząd emigracyjny ogrosił. komunikat w sprawie 
Tangeru, który stwierdza, że demokratyczna 
Hiszpania pokrzywdzona jest wynikiem konfe* 
rencji w Paryżu. Element hiszpański jest repre­
zentowany znacznie liczniej w Tangerze, niż jaki­
kolwiek inny. Rząd emigracyjny wyraża przeko­
nanie, że sprawa ta nie jest jeszcze ostatecznie 
rozstrzygnięta, gdyż nie można jej załatwić spra­
wiedliwie bez udziału przedstawiciela Hiszpanii.

T e t u a n, 12. 9. (Polpress). —Według oświad­
czenia agencji Reutera wojska generała Franco
i oddziały Falangi opuściły Tangej-.

Nożycami przez prasę

llsassi^ć liśemców z Polski
Wiecznie aktualnym problemem niebezpieczeń­

stwa grożącego nam ze strony Niemiec, zajmuje 
Się „Rzeczpospolita". Dziennik ten stwierdza, że 
chociaż w chwili obecnej nie ma podstaw do wyol­
brzymiania tego niebezpieczeństwa — to jednak 
byłoby błędem przypuszczać, że przestało ono 
istnieć. Tymczasem:

Od chwili rzucenia hitlerowskich Niemiec na 
kolana w społeczeństwie polskim zaobserwo­
wać można pewne osłabienie czujności wobec 
wiecznie aktualnego problemu. •

Nie odmawiamy Niemcom prawa do życia,
— pisze dziennik dalej — ale obowiązkiem na­
szym jest zajęcie wobec nich takiej postawy, 
która gwarantowałaby bezpieczeństwo przy­
szłym pokoleniom naszego narodu.

Siła militarna Rzeszy została złamana, ale 
siła nienawiści istnieje nadal i co gorsza potę­
guje ją niewygasła nadzieja odwetu. &
A przecież:

Polska ma szczególne prawo do czujności 
wobec Niemiec i społeczeństwo nasze musi 
przedsięwziąć takie środki zaradcze, które raz 
na zawsze potrafiłyby zapobiec juebezpieczeń- 
stwu. Tereny odzyskane zamiÓBSkiiją jeszcze 
dziesigtki tysięcy Niemców, którzy bypajmniej 
nie kwapią się-z wyjazdem do Rzeszy.

Taki stan rzeczy mogliśmy tolerować w okre- 
-sie żniw, kiedy to nie rozporządzając odpowie­

dnią ilością siły roboczej, użyliśmy Niemców
do pracy w polu.

Obecnie kwestia ta odpada. Niemcy muszą 
opuścić Polskę w najbliższym czasie; ich obec­
ność na terenach odzyskanych działa depry­
mująco i hamująco na osadnictwo polskie. Nie 
ma mowy o jakiejkolwiek asymilacji. |Niemcv 
pozostaną zawsze agresorami, oczekującymi do 
godraj chwili dn odwetu. Próby asymilacji 
Niemców są hodowaniem zalążka piątej ko­
lumny. Całkowite uspnięcie Niemców z ł^lski
— to zadanie, ktćfre musi być wykonane w im 
teresie bezpieczeństwa narodu, wymagające­
go zaplecza bez mniejszości niemieckiej". 
Nadjnienić wypada. że'Wojewódzka Rąda Na­

rodowa w Poznaniu powzięła już doniosłą uchwa­
łę, skierowaną do K. R. N. o spowodowanie, aby 
wszystkich Niemców na terenie woj. poznańskie­
go zobozowano i pozbawiono prawa poruszania 
się poza obrębem obozu. L *.

_____________________ GŁOS WIELKOPOLSKI__________ • '

Niebezpieczna gra Turcji
Stosunki rosyjsko-tureckie nie były nigdy dobre 

ipełne zaufania. Pomiędzy Ttrrcją i Rosją leżały 
pardanele, zamykające Rosji drogę na Morze 
Śródziemne. Jednakże w stosunkach tych bywały 
okresy, gdy zdawało się, iż rozstrzygnięte zo­
staną wszystkie sporne kwestie w drodze po­
lubownej. Tak było pomiędzy 1925 a 1930 r gdy 
przyjaźń rośyjsko-turecka zacieśniła się tak da­
lece, że Z.S.R.R? udzóelił Turcji pożyczki na do­
zbrojenie, a misją wojskowa'radziecka była mile 
widziana w Ankarze' Inżynierowie radzieccy za­
proszeni zostali na instruktorów w tureckich f» 
brykach broni.

Dzi| J'urc-’a odbiegła daleko od linii politycz­
nej Z.S.R.R. Obserwatorzy niemieccy Turcii 
współczesnej byli zdania, że niewielkie to pań­
stwo posiada najlepszych dyplomatów w świecie. 
Turcja w ciągu wojny 'że zdumiewająca ostroż­
nością oscylowała pomiędzy państwami osi a 
sprzymierzeńcami. Łudzili sie Niemcy, że Turcja 
chwyci za broń po ich stronie i chełpili, zawartym 
w czasie wojny traktatem handlowym. Gdy zda­
wało się, że szale tureckie przeważają się na 
stronę Niemiec, nagle świat dowiadywał się o kon­
ferencjach Churchilla z Saradżoglu, ministrem 
spraw zagranicznych i zagadkowych naradach 
przedstawicieli angielskiego sztabu generalnego 
z wojskowością turecką w Ankarze.

Turcja jednak nie wystąpiła, ściągając na sie­
bie ostre slowa^dena w Izbie Gmin. Turcja tym­
czasem dozbrajała się, biorąc 'sprzęt wojenny 
kolejno od Niemców i Anglików, a nawet Ame­
rykanów.

Prasa rosyjska zwraca uwagę na coraz agre 
sywniejsze wystąpienia prasy tureckiej w sp;.n. 
wach dotyczących nie tylko Turcji, lecz nawet 
dalekich od jej zagadnień. „Prawda" pisze, 
że „turecka prasa reakcyjna po pogromie pań­
stwa hitlerowskiego* de facto zastępuje obec- i 
nie goebbelsowską propagandę". Ataki prasy |

Otwarcie linii lotniczej ZSRR—USA
Londyn, 12. 9. (BBC). W tych dniach zo­

stała otwarta cywilna linia lotnicza, łącząca Zwią­
zek Radziecki ze Stanami Zjednoczonymi przez 
Syberię i Alaskę.

Radio brytyjskie pod kontrolę
Londyn, 12. 9. (Polpress). — „Times" oma­

wia rozporządzenie wydane przez rząd angielski, 
na mocy którego brytyjskie audycje radiowe ma­
ją być kontrolowane przez ministerstwo spraw 
zagranicznych.

Przydział obuwia wojskowego 
dla Europy

Waszyngton, 12. 9. (BBC). Według oświad­
czenia dyrektora UNRRY, Herberta Lehmanna, 
2 miliony par obuwia wojskowego zostało przy- 
dzielonych dla UNRRY. Z tego pół miliona za- 
kwalifikowane zostało do natychmiastowej wy­
syłki, natomiast półtora miliona butów wysłane 
będzie w przeciągu miesiąca listopada.

Niemcy mogą tworzyć związki 
zawodowe

NowyJork, 12. 9. (Polpress). Robotnicy nie­
mieccy otrzymali zezwolenie od władz sojuszni­
czych na utworzenie niemieckich związków ‘za­
wodowych, które jednakowoż nie będą miały 
prawa ingerencji w spranie kontroli plac i wa­
runków pracy.

- • » —• i ' -

Sieriasii » renegat skazany oa karę śoiierc
(Z. S.) 10 bm. w Wojskowym Sądzie Okręgo­

wym w Poznaniu odbyła się rozprawa sądowa 
przeciwko Witoldowi Wróblowi, sierżantowi 
Wojska Polskiego. Akt oskarżenia zarzucił Wró­
blowi przynależność do plutonu karno-egzeku- 
cyjnego „Jagdzug", zorganizowanego przez 
Niemców w roku 1941. Oddział ten operował w 
rejonie Nowogródka, a doglównych jego zadań 
należało wyłapywanie Polaków, współpracują­
cych z czerwonymi partyzantami i oddawanie 
ich w ręce niemieckiej żandarmerii. Winę sier­
żantowi Wróblowi udowodniono, a przewód są­
dowy ustalił ponadto, że oskarżony Wróbel aż 
do jesieni 1944 brał czynny udział w obławach 
na ludność cywilną w okolicach Kadogoszczy, 
Ditomla, Kobelnik i transportował Żydów z get­

—

Nowy katastrofizm
Przypominam sobie taki obrazek z 1942 roku. 

Stoję obok ks. prefekta D. w oknach jego mie­
szkania i wespół z nim obserwuję mord Żydów, 
odbywający się beż ceremonii na odległym nie 
dalej niż o 200 m cmentarzu żydowskim, na któ­
rym ginęli również Polacy. q

Nie pierwszy raz patrzyłem wówczas na to 
„zabijanie" — na „strzelanie do ludzi jak do dzi­
kich kaczek". -

Ale właśnie owego dhia pierwszy raz to zabi­
janie wsfrząsnęło mną do głębi i dało mi do zro- 
zumienia> że coś się w świecie zepsuło i' to- 
w miejscu najczulszym i najważniejszym, stano­
wiącym o człowieku, którego podobno Bóg stwo­
rzy! na własne podobieństwo.

— Przed wojną patrząc na to, rozchodowałbym 
się — rzeki do mnie ks. prefekt D. — dodając: 
ale dziś czuję w sobie takie otępienie moralne,

e już mnie to nie wzrusza.
Otóż fo — otępienie moralne! . ’ •
Pokutuje ono w nas nadal i nie tylko w nas — 

w naszym narodzie, który zbrodniami hitlerow- 
kimi najbardziej był dotknięty i nie mógł nie 

wytworzyć w sobie w końcu obojętności na za­
bijanie człowieka.

Otępienie moralne było niewątpliwie źródłem 
zbrodni hitlerowskich, było ich awangardą przy­
czynową, w skutkach tak straszliwą. W Niem­
cach już ono tkwiło — wbrew religijnej niemal 
ekstazie hitleryzmu — zrodzonego z degenera­
tów i wykolejeńców — do nas przyszło przez 
nich i udzieliło się również innym narodom.

Wyrok w sprawie 48 Polaków, skazanych przez 
sąd angielski w Paderborn na karę śmierci, jest 
niewątpliwie także produktem otępienia moral­
nego.

tureckiej skierowane są nie tylko przeciwko 
Z.S.R.R., ale również przeciwko Jugosławii i Buł­
garii. Nie ma takiej złośliwości, której by ni e 
użyli Turcy przeciwko tym państwom, słowiań­
skim, których obecny ustrój nie ma ich zdaniem 
nic z „demokracji". Tylko Turcja może dla nich 
być przykładem, pisze „Tanin", „rzeczywistego 
ustroju demokratycznego".

Ze swej s’trony należy przypomnieć, że Turcja 
według planów niektórych polityków angielskich 
miała po obecnej wojnie stanąć ńa czele federacji 
państw bałkańskich, w której skład wchodziłyby: 
Grecja, Albania i Bułgaria. Pochód Armii Czer­
wonej na Bałkany przekreślił te plany i państwa 
słowiańskie zrozumiały, że najważniejszą dla nich 
sprawą jest oparcie się o potężną Rokję radziecką. 
Projekt federacji z Turcją na czele upadl, ale 
powstała jjpwa koncepcja polity-yna.

Prasa turecka wystąpiła z projektem utworze­
nia turecko-grecko-albańskiego związku jako prze­
ciwwagi zjednoczenia narodów słowiańskich. 
„Ogólne niebezpieczeństwo, pisze Jałczyn w „Ta­
ninie" — może doprowadzić nas do zjednoczenia 
z Grecją i przyłączenia się do nas Albanii, której 
grozi takie samo niebezpieczeństwo słowiańskie". 
„Jałczyn, cytujemy tu słowa „Prawdv“, nawo­
łuje do nowej wojny przeciwko Z.S.R.R. W cza­
sie kiedy w Berlinie zasiadała historyczna kon­
ferencja Trzech Wielkich Mocarstw: Z.S.R.R., 
Stanów Zjednoczonych i Anglii, Jałczyn pisał: 
„Co stało się w krajach bałkańskich? Dlaczego 
zaczęły się odnosić wzajemnie do siebie wrogo 
i obudziły niebezpieczeństwo 3 wojny światowej?

Jak więc widzńmy wpływowa reakcyjĄ prasa 
turecki porzuciła dotychczasową „neutralność" 
i rcrwinęla kampanię ańłysłowiańską i przede 
wszystkim antyradziecką bardzo niebezpieczną 
dla pokoju w ogóle; a dla siebie w szczególności.

Henryk Bąrański

f
Jeńcv włoscy we Francji powrócą do 

kraju
zgodził się na zwolnienie jeńców włoskich z obo­
zów wojennych. Pozostaną oni jednak jęszcze 
jaią^ czas we Francji ze względu na brak środków 
transportowych.

Albania przekształca rsię w republikę
Tirana, 12. 9. (Polpress). Na ręce rządu al­

bańskiego napływają pisemne rezolucje z terenu 
całego kraju, wyrażające swój akees za wpro- 
wadzeniem republiki w Albanii.

Czystka w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej

L ? n dt,y n. 12. 9. (Polpress). — Według oświad- 
czema pik. Bernsteina, akcja oczyszczenia z ełe- 
mentów "hitlerowskich amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej została zakończona. Wobec 29 tysięcy 
osób wszczęto dochodzenia, a z pracy zwolniono 
16 tysięcy.

uenarze zaauają skutKi działania 
bomby atomowej

L o rid y n, 12. 9. '(Polpress). Korespondent g: 
zety ^Daily Mail" donosi, że lekarze wydeleg< 
wani przezmaństwa sojusznicze udają się do H 
roszimy i Nagasaki celem zbadania powodó 
śmierci osób, które znalazły się w obrębie dzii 
łania bomby atomowej.

ta na miejsce egzekucji' Dzięki sw-ej wyjątkowe 
„gorliwości Wróbel awansował do stopnia d< 
wódcy drużyny w plutonie egzekucyjnym. Liczb 
swych ofiar nie mógł podać, gdyż jak twierdz 
cynicznie, — nie liczy! ich.

Gdy w sierpniu 1944 r. tront niemiecki załami 
się, sierżant Wróbel nawiązał kontakt z bandan 
dywersyjnymi, w których brał czynny udzia 
występując przeciwko przedstawicielom Rząd 
Polskiego.

Sąd skazał Wróbla na karę śmierci, utratę pra 
publicznych i obywatelskich, praw honorowyc 
na zawsze, oraz na konfiskatę prywatnego mieni

Wróbel wniósł prośbę do Marszałka Polski 
ułaskawienie.

Jeżeli bowiem wolno było Niemcom wymor­
dować T^pnilionów Polaków, a summa summarum 
26 milionów ludzi różnych narodowości, jeżeli 
wolno im było wymyślać najstraszliwsze tortury, 
nie stosowane w tak sadystyczny sposób nawet 
w średniowieczu, przeprowadzać eksperymenty 
naukowe na żywych ludziach i spalać w "krema­
toriach mordowanych masowo ludzi, jeżeli w je­
dnym dniu można było wymordować w obozie 
w Dachau 24 000 ludzi, to czym jest zabójstwo 
7 Niemców, popełnione aktem samosądu, za- 

ewne z nadmiaru buntu przeciwko może nowym 
olesnym szykanom ze strony Niemców, do któ­

rych znowu zesłano Polaków na przymusowe
roboty? ' »

Bywają momenty w dziejach ludźkich, w któ­
rych do głosu dochodzi sprawiedliwość pierwo­
tna, wyzwalająca się siłą nagromadzonych 
krzywd, za które odpłaty _nie wymierza prawo, 
ani sumienie światy. Bo to nie ulega wątpliwości, 
że i sumienie świata jest obciążone zbrodniami 
hitlerowskimi i*pociąganie do odpowiedzialności 
kilkunastu głównych sprawców zbrodni, za wy­
mordowanie 26 milionów ludzi poza s/eregami 
walczących wojsk, ośmiesza i znaczenie prawa 
i sumienie świata, tym łuirdziej, że aparatowi są-„ 
dzącemu .„kilkunastu" dodaje się-jeszcze dla tea­
tralnej pompy różne stawy prawnicze, żeby — 
nie daj Boże — nie zapadl wyrok niesprawie­
dliwy!

Co to jest? Czy fo nie jest typowe otępienie 
moralne— nawet, gdybyśmy przyjęli, że dzieje 
się to celowo, w imię zakulisowej wielkiej po­
lityki?

Tak pojęta wielka polityka — to początek no­
wego katastrofizmu. To wstęp do zagłady świata, 
jeśli się zważy,, że wynalczjpno bombę atomowy

FRASZKA AKTUALNA

Rys, Gawęcki

SzcrArcrm jioAroje*
Wołam do Was pełen przejęcia:
Pokój na ziemi — doskonale;
Jest tytko jedno małe „ale"
Gdzie jest pokój do wynajęcia?

Tadeusz Henryk Nowak

Wykorzystać zapas rudy 
’ w portach uadodrzańskich

Spośród dwudziestu hut, jakie znajdują się obec­
nie na terenie Polski, szesnaście jest na Śląsku. 
Są to przede wszystkim huty surowcowe, podsta­
wowe nie tylksrdla produkcji hut przetwórczych, 
ale i dla całego przemysłu polskiego.

Poza zdemontowaniem niektórych hut przez 
Niemców i zaniedbaniem ich przez brak remon­
tu do tego stopnia, że przywrócenie ich do sta­
nu pełnowartościowego wymagać będzie paru łat 
pracy, największą bolączką polskiego hutnictwa 
jest brak surowców. Rudy krajowe są na ogół 
niskoprocentowe, a wysokie piece są przystoso­
wane do rud wydajnych, przede wszystkim do 
rudy szwedzkiej, której przywoziliśmy w roku 
1938 ponad 800 tys. ton, co stanowiło jedną 
czwartą naszego ogólnego przywozu rudy.

Po wojnie hutnictwo rozpoczęłó pracę niemal 
natychmiast po przesunięciu się frontu przez 
Śląsk, dzięki zorganizowanej akcji robotniczych 
tajnych komitetów, które pfzejęły zakłady prze­
mysłowe. ą

Aby utrzymać produkcję, wdrożono starania 
o dostawę rudy. Że Szwecji zamówiono 600 tys. 
ton rudy, a w Żwiązku Radzieckim 300 tys, ton. 
Pierwsze transporty rudy sowieckiej nadeszły już 
przed paroma tygodniami. Regularna dostawa 
rudy szwedzkiej jest w dużym stopniu zależna 
od funkcjonowania naszych portów morskich.

W trzech portach rzecznych nad Odrą znale­
ziono około 100 tys. ton rudy, która może stano­
wić rezerwę do czasu całkowitego uruchomienia 
przywozu z zagranicy.

Zdawałoby się, że wykorzystanie rudy nad- 
odrzańskiej powinno nastąpić natychmiast, je­
dnakże stan zniszczenia portów rzecznych na 
Odrze jest tak wielki, że trzeba było sięgnąć do 
transportu samochodowego poszczególnych hut. 
Jest to natutalnie jedynie drobna część tego, co 
mógłby dać normalny transport.

Należy więc czym prędzej uruchomić trans­
port kolejowy i wykorzystać tę rudę, która ze 
względu na swój gatunek może przyczynić się do 
złagodzenia trudności hutnictwa w przejściowym 
okresie powojennym. J. Wer.

Zlot młodzieży OM TUR w Katowicach
W dniach 15 i' 16 bm. odbędzie się' w Katowi­

cach zlot młodzieży OM TUR-owej z całego kra­
ju. Województwo poznańskie będzie reprezento­
wane prżfeż blisko 200 delegatów. W zlocie weź­
mie udział 10 do 15, tysięcy TUR-owców. W ra­
mach. programu przewidziane są, po defiladzie' 

°f\cIalneI, igrzyska sportowe drużyn
TUR-owych i Robotniczych Klubów Sportowych. 
Wystąpi również sekcja pływacka ÓM TUR-n 
poznańskiego.

Bezpośrednio przed zlotem w- dniach 13 i 14 
bm. odbędzie się w Poznaniu przy ul. Klono- 

3 — wojewódzki zjazd delegatów OM
1 UK-u poznańskiego. Na zjeździe wybrane zo- 
staną władze wojewódzkie, odczytane zostaną 
sprawozdania i-wygłoszony referat ideologiczno- 
orgamzacyjny.

Odjazd do Katowic nastąpi w * dniu 14 bm. 
wieczorem.

i stąd możliwości zniszczenia wszelkiego życia 
na tym globie są nieograniczone.

Quo vadis, ludzkości?
Polaków może już rozstrzelano — za 7

Niemców. Ale śmierć ich zaciąży na sumieniu 
świata Bo nie pomszczone są miliońy wymordo­
wanych bestialsko przez Niemców ludzi, nie 
pomszczone jest brutalnie przez Niemców sko­
pane społeczeństwo.
, A. ,do odrodzenia człowieczeństwa nie można 
aojsc przez suche .formułki prawa, które teraz 

gdy wojna, się skończyła — ma być przywró­
cone światu, iżby znowu obowiązywało i posia- 
i zbrodn e™00 'Carzącą wszelkie przestępstwa

Wpierw musi się odrodzić prawo, a prawo nie 
może się odrodzić bez odrodzenia sumienia.

durnienie światy jest nadal obciążone zbrodnia­
mi hitlerowskimi i ono wydałoby w spTawie Pa­
derborn wyrbk jeżeli nie uniewinniająćy, to 
w każdym razie łagodny, zrozumiałoby przecież 
wyjątkowo silną reakcję przedstawicieli narodu, 
który w wojnie najbardziej ucierpiał, a któremu 
odmawia się prawa wymierzenia kary iego naj­
okrutniejszym katom.

Zbrodnia bez kary jest tym złym, które roz­
rastając się, tworzy nowe zfo.

ty vrok z Paderborn jest równoznaczny z po­
grzebaniem martyrologii polskiej z jednej i dy­
plomatycznym żyrem pod nowe zbrodnie — spe­
cjalnie wobec Polaków — z drugiej strony.

Nasuwają się refleksje, że coś musi się w świe­
cie stać, jeżeli otępienie moralne, powodujące 
takie niedorzeczności w pojmowaniu prawa je­
dnostek i narodów, ma ulec instytucji sumienia, 
iżby zrdd^ił się nowy człowiek, zdolny objąć 
swym sumieniem epokę wyzwolonej siły ato­
mowej. Jan Leszczyński
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Recft^S szopenowski
Tadeusza Wituskiego

Aula uniwersytecka w tej chwili do koncertów 
się nie nadaje, co trzeba stwierdzić z piejakim 
ubolewaniem. Poprzez wybite okna poświstuje 
zimny, nieco przenikliwy wietrzyk, narażając na 
szwank zdrowie uważnych słuchaczy (zwłaszcza 
tych, co za garderobę, zapłacili), podzwaniając 
z lekka szklanymi wisiorkami lamp. Do sali wci­
skają się ponadto odgłosy uliczne, jak dzwonki 
tra#nwajów, trąbki aut, śpiew żołnierzy i gwizd 
lokomotywy. Na tle takiego akompaniamentu 
grał Tadeusz Wituski dzieła Fryderyka Chopina.

Trudno było w tych, warunkach młodemu pia­
niście być sobą, a w związku z tyfh nie łatwo 
również wyrobić sobie obiektywny sąd o jego 
grze. Tti pewne jednakże, że Wituski jest pia­
nistą zdolnym, i dobrze zapowiadającymi się mu- 
zykięm. Ma rękę „fortepianową", dobre lekkie 
palce i technikę płynną, ładnie wyrównaną, 
szczególnie w pochodach gamowych i pasażach. 
Wrodzona łatwość pianistyczna nadaje wykony­
wanym przez Wituskiego utworom polor wir- 
tuorowski.

Jirko szopenista miewa momenty piękne i mu- 
l^cznie interesujące, choć na dłuższą metę gra 
jego nuży słuchacza zbytnią- monotonią i jedno- 
stajnością wyrazu. Ton zbyt mało zróżniczko­
wany w odcieniach (szczególnie kantylena); tem­
pa często zbyt nerwowe, a razem z tym idzie w 
parze skłonność do przyspieszeń. Być może nie 
jest to nawet jego „organiczną" wadą, a tylko 
było po prostu zewnętrznym objawem pewnego 
niepokoju i zdenerwowania nieodpowiednimi do 
gry warunkami.

Z obszernego programu na wyróżnienie zasłu­
gują zwłaszcza pięknie wykonane: Scherzo cis- 
moll, 3 etiudy oraz polonez fis-moll. Walce były 
ujęte za szybko.

Dość licznie zebranym słuchaczom ^.pianista, 
owacyjnję oklaskiwany, dodał kilka bisów.

Z. S.

99JajBca na
Tytuł nowego programu Klubu Literackiego 

„Kukułka" nie ma nic wspólnego z Wielkanocą, 
bo pjzecieź mowa jest o jajkach na miękko, a nie 
,na' twardo. Równie zresztą dobrze (i trafniej!

5 program mógłby się nazywać: „Wojdan na ludowo , 
„Skubniewska po hiszpańsku" itp. Tytuł nie ma 
znaczenia, sam program zaś ma: znaczenie „kul- 
turalno-rozrywkowe". Programy „Kukułki" mają 
już swoich zwolenników, więc i tym razem publi­
czność z sympatią przyjmuje nowe utwory Ste­
fana Sojeckiego (dowcipna satyra, „UNRRA—Po­
znaniowi" i udatna deklamacja „Minęła wojna") 
i T. Fangrata,' stare utwory Światopełka Karpiń­
skiego, nadto zaś oklaskuje nową siłę „Kukułki" | 
— Zenona Laurentowskiego — autora i recytatora 
oraz konferansjera w jednej osobie.

Jolanta Skubniewska ożywia program dosko­
nale wykonywanymi melorecytacjami i piosenkami 
„kostiumowymi", Ziółkowska zaś i Wojdan przy 
akompaniamencie Młodziejowskiego dają wdzię­
czny obrazek ludowy. W programie bierze rów­
nież udział jako śpiewaczka ob. Krygier-Bfer- 
nacka. Witold Gawęcki przypomniał się nową ma­
kietą, (i)

Odnajdujemy talenty
Polsce potrzeba ludzi,, potrzeba przede wpzy:-i oach wyraźne ślady podchodzenia do zagadnień 

stkim fachowców i------- — ---- 1-------«- rł—■ . . - ... ................pracowników sumiennych 
uzdolnionych. Chcemy im powieriyć kierownictwo 
placówek i nadzór nad pracami w tych miejscach, 
w których z byaku fachowców zatrudniać musimy 
ludzi niewykwalifikowanych Nie możemy dopu­
ścić, aby talenty marnowały się, przeciwnie, mń- 
simy otoczyć je opieką, dzięki której rozwiną się 
i staną pożyteczne, •

Poszukiwanie obywateli utalentowanych i zdob­
nych datuje się od zarania prac naszego Rządu. 
W osfcitę prac dla Państwa i społeczeństwa wcią­
gnięto wielu ludzi młodych energicznych i pel

malarskich od strony psychologicznej, dzięki któ 
rej za pomocą 'barw, artysta usiłuje wzbudzić we 
widzu ściśle określone wrażenie.

Spośród, wystawionych obrazów wyróżniają 
się prace Leona Rozpendowskiego, Józefa Skora-1 
ckiego i Franciszka Pacholskiego. Pierwszy wy­
stawia prawie wyłącznie obrazy olejne. Różno­
rodność jego techniki jest dowodem, że artysta 
szuka jeszcze indywidualnego kierunku, mimo, te 
prace jego wykazują opanowanie i' śmiałość. Do­
skonały koloryt odsuwa na plan dalszy drobne 
braki rysunkowe, wynikające z wybujałego

Czwartek, dnia 13 września 1945 t
Kalendarz rzymsko-katolicki — Eugenii. 
Kalendarz słowiański — Dziewanny.

nych zapału. Starania Rządu idą jeszcze dalej i' wprost temperamentu twórcy. Skoracki’ fest gra- 
zmierzają do szczególnego^opiekowania się jedno- likiem i akwarelistą. Wyróżnia się sumiennym
stkami twórczymi, artystami i uczonymi. Podnie­
sienie ogólnego poziomu kulturalnego naszego spo­
łeczeństwa jest radykalnym warunkiem, od któ 
rego zależy realizacja wielkiej przebudowy życia 
społecznego na płaszczyźnie prawdziwie demokra­
tycznej.

Wiele talentów kryje się na prowincji i trudno 
do nich dotrzeć. Najwłaściwszym sposdbem wydo­
bywania ich z ukrycia jest organizowanie imprez 
artystycznych, wystaw i konkursów. Dowodem 
skuteczności stosowania tego rodzaju metod może 
być Wystawa Współczesnego Malarstwa, Grafiki 
i Rzeźby w Lesznie, zorganizowana przez tamtej 
szy Referat Kultury i Sztuki przy Starostwie Po­
wiatowym.

Wystana zgromadziła w auli gimnazjum le­
szczyńskiego blisko 140 prac artystów i adeptów 
sztuki, z których poważna, większość nie posiada 
żadnego teoretycznego wyazkolenia fachowego. 
A mimo to wystawa nosi charakter poważny, by­
najmniej nie szkolny i zadziwią swym wysokim 
poziomem artystycznym.

Przechodząc do pobieżnej oceny wystawionych 
prac zaznaczyć trzeba, że artyści wystawiający 
swój dorobek są w przeważnej mierze amatorami 
— nie można więc wymagać od nich kultywowania 
jakichkolwiek kierunków modernistycznych. To,, 
co pokazali jest jednak szukaniem własnych dróg 
i próbą przełamania trudności, piętrzących się 
przed artystą, gdy chodzi o kompozycję, rysunek 
i wyczucie bwzy. Tym niemniej znać w ich pra-

wystudiowaniem i wykończeniem opracowanych 
tematów. Akwarele Skorackiego spokojne i sto­
nowane wskazują, że artysta dostatecznie już 
opanował trudną technikę, Pacholski wystawił , za­
ledwie oztery obrazy, ale to, co pokazał jest szczy-Ę 
tem tego, do ezego dojść można bez żadnej po­
mocy. Jego „Sierpień" albo „Zapłocie" tcbbą ża­
rem łata i ocgodą polskiej wsi. Pod względem 
techrlćznym prace wykonane są beznagannie.

Stanisław Lołz zaprezentował szereg śmiałych 
i udatnych akwareli oraz szkiców akwarelowych. 
Z prac Grodziskiego wyróżnia się „Portret brata". 
Dwa batiki Wandy Heppnerowej — „Talerz", i 
„Matka Boska z aniołami' — kwalifikują arty­
stkę do rzędu subtelnych zdobniczek. Karol Sto­
biecki. wystawia wiele obiecujące ajrwarełe, spo­
śród których motywy batalistyczne zwracają spe­
cjalną uwagę, Bolesław Thiem próbuje malować 
różnymi technikami, lecz wypowiedział się najle-

Wielki wiec manifestacyjny
Okręgowa Komisja Związków* Zawodowych 

na województwo poznańskie zwołuje na dzień 
16 bm. godz. 10-tą wielki wiec manifestacyjny ną 
placu Wolności. Wiec odbędzie się pod hasłem: 
„Zdobycze ruchu zawodowego — położenie mas 
pracujących i postulaty Związków Zawodowych".

Wzywa się wszystkie warstwy pracujące oraz 
społeczeństwo poznańskie do gremialnego udzia­
łu w zgromadzeniu. W szczególności wszystkie 
Związki Zawodowe powinny stawić się jak naj­
liczniej.

Na wiecu szerokie rzesze pracujące będą miały
możność wysłuchania uchwał powziętych przez 
rozszerzone plenum Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych w Polsce z dn. 31 sierpnia 
i 1 bm., a przez gremialne przybycie dopomogą 
C. K. Z. Z. w realizacji uchwał dotyczących 
świata pracy w kraju.

Uruchomienie nowej centrali 
międzymiastowej w Poznaniu

Poznańska Dyrekcja Poczt i Telegrafów w dniu 
0 bm., oddała do ijźytkp nowo wybudowaną mię­
dzymiastową centralę telefoniczno - telegraficzną 
w I Urzędzie Pocztowym przy Al. Marcinkow- 
skiego, ,

Po odegraniu przez orkiestrę Hymnu Państwo-piej w studium węglowym „Na Moltawie". Prócz. wejściu na $ minisłra, Poczt i Tele-
wynuemonych biorą udział w wystawie Stąmsław | gr ■ fów Kapelióskiego zatfai, nroczysWĆ dyr.

’J. U. I. i lei. ob. Kostro, witając ob. Ministra, 
przedstawicieli wiadz, party j politycznych i licz­
nie zebranych goścj W krótkim przemówieniu ob. 
Kostro wskazał na znaczenie wynikające z otwar­
cia centrali dla miasta i 'podniósł zasługi praco­
wników zatrudnionych przy jej uruchomieniu. Prze­
cięcia symbolicznej wstęgi dokonał ob. minister 
Kapeliński, który w krótkim przemówieniu okre­
ślił Poznań jako węzeł łączności dla całego Za­
chodu.

Aktu poświęcenia dokonał ks. prób, dr Noryś- 
kiewicz.

Po akcie poświęcenia zabrali głos: ob. Boberski
_ — członek Żarz. Gł. Związku Zaw. Prac. Pocz-

Itowych oraz inż. Rybarski — główny kierownik 
prac nad odbudową centrali.

■Jednominutowym milczeniem uczczono: pamięć 
jednego a. pracowników, zmarłego na skutek tra­
gicznego, wypadku przy demontowaniu kresów.

Następnie inż. Rybarski dokonał uruchomienia 
nowej centrali telefonicznej, po czym nastąpiło 
zwiedzenie jej przez zebranych gości, i otwarcie 
nowej centrali telegraficznej w gmachu ód ul. 
Pocżtowd^

Po uroczystościach odbył się wieniec w Donln

Kajczyk, Jan Kromuszczyński, . Janina Kraupe, 
Mieczysław Kudella, Leokadia Makówczanlja, 
Urszula Pietrzyńska, Janina Poboril i Bolesław 
Rabski. *

Z rzeźbiarzy wystawiają Władysław Knaflew- 
ski, A. Majchrzak i Łucjan Rabski.

Rozmieszczenie eksponatów i sposób urządze­
nia wystawy nie budzą żadnych zastrzeżeń. Do­
chód z 'wystawy przeznaczony jest na otwarcie 
wspólnej pracowni

*

Rzemiosło a książka
Tadeusz Pasikowski 

✓

\ Dopiero co zakończona najstraszniejszą z wo­
jen dotknęła zniszczeniem przede wszystkim 
wielki przemysł, stwarzając tym samym dogodną 
koniunkturę dla wszelkich dziedzin rzemiosła. 
Rzemiosło , polskie przeżywa więc dziś burzliwą 
epokę wzrostu znaczenia na tle ogólnej gospodarki 
narodowej. Jest ono obecnie w fazffe szukania środ­
ków i dróg do zajęcia należnego mu w państwie 
stanowiska.

Do skoordynowania poczynań i skrzepnięcia 
form organizacji przyczynia się zaprowadzenie ce­
chów przymusowych i związków iawódowych oraz 
zrozumienie przez rzemieślników faktu, że je­
dnostka jest bezsilna, a grupa dopiero daje rękoj­
mię pokonania wszelkich piętrzących się trudności. 
Od poziomu umysłowego każdego poszczególnego 
rzemieślnika, od jego zasobu wiedzy zawodowej i 
opanowania nowych ipetod pracy będzie zależało, 
czy rzemiosło będzie mogło z powodzeniem podjąć 
walkę o byt po obecnym okresie wyjątkowej ko­
niunktury.

Jak^jest poziom dzisiejszego rzemieślnika? Wy­
kształcenie jego jest skromne. Jako uczeń pod 
nadzorem i kierownictwem mistrza ćwiczył oko i

„Z pozn. Teatru Marionetek

Kubuś powrócił
Ponad 30 000 widzów odwiedziło Miejski Teatr 

Marionetek w Poznaniu i to w ciągu zaledwie
paru miesięcy od chwili jego powstania. A po-_ _ ____ ____________ __ _________
wstał on w połowie kwietnia br. w sali, z której przyzwyczajał dłonie do narzędzi, patrzał i robił 
trzeba było wynieść śmiecie i gruzy, aby mogły pO(joknie. Opowiadania w pracowni, rozmowy 

mistrza z klientami uczyły go tajemnic prowadze­
nia warsztatu. Szkoła dokształcająca uzupełniała 
teorią jego wykształcenie praktyczne. Jakieże 
ladnik nabywał doświadczenia i poszerzał wiądo 
mości w ciągu paroletniej praktyki, aby stanąć 
wreszcie do egzaminu mistrzowskiego. Tymczasem 
wiedza i technika posunęły się tak bardz-o na­
przód. Zmieniły się surowce, maszyny i narzędzia, 
sposoby obróbki i metody samej pracy. Każdy z

rzemieślników musi się zapoznać z tymi nowością- j 
mi, jeśli nie chce ulec konkurencji.

Dlatego urządza się kursy mistrzowskie przygo­
towujące kandydatów* do samodzielnego prowa-| 
dzenia warsztatów i planowego kształcenia naryb­
ku. Dlatego izby rzemieślnicze potworzyły ośrod-S 
ki dla rzemiosł z zadaniami dokształcania i dora-j 
(dząnia im. Dlatego też poznański „Ośrodek Do-! 
kształcenia Zawodowego" zainicjował między in-£
nymi wydawanie biblioteki rzemieślniczej. Jest to! . , . , _____ ..____
krok, w dzisiejszych czasach brak papieru i dro-1 Pocztowca, w czasie któreg-o przemawiali m. in.: 
żyzny, bardzo ryzykowny, gdyż dotychczas wyda-|ob. min. inż. Kapeliński, ob. Kostro, obywatelka 
wnictwa dla rzemieślników były u nas zawsze de- p Sadło — z Centralnej Komisji Związ’ jw Zawo- 
ficytowe.. | dowych, ob. Boberski, członek Żarz. Głównego,

Tomiki tej biblioteki mają krótko, jasno i pro-J ob. Skrtikwa i inni. Wszyscy mówcy podkreślali 
_tym językiem wytłumaczyć i przedstawić poi-1 wysiłek pracowników zatrudnionych przy odbudo- 
skiemu rzemieślnikowi rzeczy, zamknięte dotych- Ej wie poznańskiej centrali,
czas dla niego na siedem pieczęci, a mianowicie| Niesłychany entuzjazm wywołało przemówienie 
najnowszy stan wiedzy zawodowej ze szczegół-8 ob. Skrukwy ‘(P^S), głównego kierownika odbu- 
nym uwzględnieniem kalkulacji rzemieślniczej.| dowy, który wraz z technikami ob ob Gałeskim 
Mają mu pomóc, stać sm dobrym rzemieślnikiem,| Koniecznym, Palaczem i Koszyckim włożyli naj- 
przedsiębiorcą mądrze i uczciwie kalkulującym. 9 więcej wysiłku w dzieło odbudowy, nie wyłącza- 

doświadczeni mi- g jąc oczywiście inż. Rybarskiego. e. e.

w niej zamieszkać lalki. Dziś Teatr Marionetek 
posiada piękną, przytulną salę z wygodnymi 
krzesłami, śliczną scenkę ze znakomitymi deko­
racjami i efektami świetlnymi, a za scenką pra­
cownię techniczną.

„Kubuś Wędrowiec" na czas wakacji pożegnał 
swoich przyjaciół poznańskich i wyruszył z „Le­
śnym Śpiewakiem" na wędrówkę po Wielko- 
polsce. Odwiedził Gniezno, Wrześnię, Jarocin, 
Ostrów, Kalisz, Leszno, Krotoszyn i Pleszew.

Miejski Teatr Marionetek z Poznania spełnił 
dobrze swoje zadanie. Rozniósł po ziSmi wielko­
polskiej słowa polskiej bajki, zaszczepił miłość 
do krainy marionetek, rozpowszechnił ten miły 
rodzaj sztuki scenicznej w szerokich rzesz*ach. W 
wielu miastach pozostawił po sobie trwały ślad 
w postaci nowo powstających lokalnych teatrzy­
ków, którym będzie odtąd służył radą i pomocą. 
W powodzi imprez, zalewających, szeroką falą 
ciche życie prowincji, Miejski Teatr Marionetek 
z Poznania odznacza się nowością i oryginalno­
ścią swojej sztuki, wywołując wszędzie niekła­
many zachwyt i podziw. W ciągu dziesięciu dni 
wędrówki Kubuś Wędrowiec odwiedził aż osiem 
miast występując w niektórych 4 fazy. W sumie 
oglądało marionetkowe bajeczki ponad 5 tysięcy 
widzów starszych i młodszych. Tak więc Miejski 
Teatr Marionetek w Poznaniu gra bez przerwy, 
bo w czasie objazdu prżygótowywał następną 
bajkę p. t. „Śpiąca Królewna", obecnie wysta­
wianą. Powodzenie/ jakie miał teatrzyk wszę­
dzie, gdzie zawitał, oraz przychylność i staro­
polska gościna (Jarocin, Września), z jaką gó 
przyjmowano, były mu najlepszą nagrodą za 
trudy i przeszkody, wśród jakich powstawał na 
gruzach ul. św, Marcina. Dziś teatr ten nabrał 
rozmachu i jest w tej chwili w Polsce jedyną te­
go rodzaju placówką kulturalną dla dzieci o tak 
szerokim zasięgu, bowiem filia objazdowa teatru 
może łatwo przenosić się z miejsca na miejsce 
i bez trudu instalować się w każdej sali. Pamię­
tać również należy, że Miejski Teatr Marione­
tek w Poznaniu jest najtańszą rozrywką kultu­
ralną dla dzieci —cena biletu wynosi zaledwie 
2—4 zł. Że przy tak niskiej opłacie teatr nie 
tylko istnieje, ale nawet rozwija’się z dnia na 
djrień, zawdzięczać to trzeba daleko idącej po­
mocy i przychylności władz wojewódzkich 
i T”iskich

iW najbliższej przyszłości teatr rozbuduje się 
jcsz.tc bardziej. Sezon jesienno-zimowy zapo-

przedsiębiorcą mądrze 
Autorami powinni być m. in. 
strzowie. Komisyjna ocena gwarantuje podręcznik 
o wysokim poziomie.

Związki zawodowe, cechy, izby rzemieślnicze 
mogłyby zakupić większą ilość egzemplarzy i roz­
prowadzić je między swoje komórki i członków. 
Rzemieślnik rza’dko do książki zagląda, więc trze­
ba z książkami trafić do nie§o przez cechy i 
związki. Obniży to cenę książki i umożliwi wyda­
wanie następnych prac.

Podnieśmy poziom rzemiosła przez dostarczenie 
mu dobrej książkil Niech po nią sięga równie 
często, jak sięga po narzędzia.

Z życia ‘Widko-p&is&i
Najlepsze szybowisko Wielkopolski

wiada sie bardzo ciekawie
Stanisław Strugarek

W „Dniu Lotnictwa" w rzadkowie pod Cho­
dzieżą, zakończył się kurs szybowcowy Wyższej 
Szkoły Budowy Maszyn Wawelberga z Warszawy 
dla przyszłych inżynierów lotnictwa.

Po Mszy św. w kościele w Morzewie, kursiści 
złożyli wieniec na grobie pomordowanych przez 
Niemców z powjatu chodzieskiego. — W czasie 
składania wieńca zrzucono z 2-osobowego szy­
bowca, wiązankę kwiatów ńa mogiłę.

W obeenośfci delegatów Min. Komunikacji De­
partamentu Lotnictwa, , „Polpressu", Pow. Od­
działu Informacji i Propagandy, oraz miejsco­
wych władz, odbyły się następnie pokazowS loty, 
oraż przejażdżki pasażerskie.

Kursiści, którzy doskonale opanowali warunki 
techniczne, osiągnęli w ciągu 4-tygodniowcgo 
szkolenia poważne wyniki. Najwyższe loty s.ę- 
gąly 1000 m, za które kier, szkoły por. Gallus ob­
darzał kursistów jako nagrodę 3,ma dodatkowymi 
lotami z wyciągarki. Szkolą opiekujecie inspektor 
lotnictwa szybowcowego na okręg poznański ob. 
Czernecki. Doskonały sprzęt szybowcowy z elek­
tryczną wyciągarką i 5-ciu wyrzutniami, idealny 
teren górzysty (400 mórg), dobre warunki ter 
miczne (300 m i wyżej), duża różnica w tempera 
turze sąsiedniej doliny nadnoteckiej — to wszy­
stko daje możność przeprowadzenia wszelkich 
ćwiczeń.. Już okupant uznał szybowisko to jako 
pierwszorzędne. Obecnie —- po Ustianowej i 
Bezmiechowej — jest Rządkowo pierwszorzędnym 
sżybowiskiem przewyższającym inne szkoły tego 
rodzaju w Polsce. (

Kandydaci po ukończeniu tej szkoły odbędą 
szkolenie w pilotażu motorowym. Pierwszy ten

kurs po wojnie, poparło wybitnie Ministerstwo 
Oświaty, oraz Lotnictwa.

Radosny 
oficjalnej
coną obchodowi 1 września i „Dnia Lotnika". '

Nowy kurs zgromadził kandydatów z Poznania. 
Czynniki miarodajne niewątpliwie zainteresują 
się młodymi lotnikami, aby rychło mogli zająć 
miejsce wśród skrzydeł -talowych ptaków.

y^ćjSień zakońszenia kursu, po części 
-SRipamiętniono wieczornicą/poświę-

Wieś otrzyma artykuły przemysłowe
„Społem" Związek Gospodarczy Spółdzielni R. 

P. Okręg Poznański zawiadamia wszystkie Spół­
dzielnie Rolniczo-Handlowe, szczególnie Powia­
towe Spółdzielnie Rolniczo-Handlowe, oraz Spół­
dzielnie Związku Samopomocy Chłopskiej,, by 
przygotowały się do odbioru towarów, przezna­
czonych na akcję specjalną dla rolnictwa, zgo­
dnie z Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów. Dostarczane będzie: żelazo, nawozy 
sztuczne, artykuły' włókiennicze, materiały budo­
wlane, maszyny rolnicze, opał oraz inne artykuły 
powszechnej potrzeby.

Dóstawy, przezbaczone na akcję specjalną dla 
rolnictwa, mogą być dysponowane wyłącznie na 
ten cel i zostaną sprzedawane rolnikom po cenach 
urzędowych, jednolitych w całej Polsce,

Ca słychać
o Muzeum Prehistorycznym?

W niezwykle ciężkiej sytuacji znajduje łie, po­
znańskie Muzeum Prehistoryczne. Stan gmachu 
przedstawia się wręcz rozpaczliwie. Budynek nie 
posiada ani jednej całej szyby, niektórym salom 
brak dosłownie całych ścian, ogromne teyrwy od 
pocisków sprawiają, że do wnętrza dochodzi w 
słotne dni woda, co powoduje dalsze szkody. Pra­
ca na górnych piętrach zagraża życiu, gdyż gmach 
nie jest podstemplowany w miejscach grożących 
zawalmaiem.

Do tego czasu doprowadzono kilka sal «ą par­
terze do porządku. Zaznaczyć należy, że więk­
szość prac wykonali bezinteresownie pracownicy 
muzeum. Dotacje na odbudowę muzeum wynosiły 
dotychczas 14 tys. zł miesięcznie, obecnie sumę 
zmniejszono do 8 tys. zł mieś., a według zdania 
prof. Kostrzewskiego na odbudowę potrzeba około 
pół'miliona zł. Mimo’ciężkich warunków, prof, 
Kostrzewski jest bowiem jedynym pracownikiem 
naukowym na terenie muzeum, zdziałano bardzo 
dużo. J^atalog jest ukończony, ze skrzyń zrobio­
no we własnych warsztatach półki* dla ekspona­
tów. Wiele zabytków znajduje się na prowincji 
lecz o przewiezieniu ich do Boznania wobec bra­
ku środków przewozowych nie ma chwilowo mo­
wy. Zresztą brak również miejsca dla rozlokowa­
nia ich w salach.

Zważywszy na doniosłość placówki, sądzimy, 
że kompetentne czynniki w miarę możności do­
pomagać będą do wskrzeszenia muzeum.

Zorganizowany wyjazd na zachód
Dnia 8 bm. w gmachu starostwa powiatowego 

w Poznaniu odbyła się odprawa grupy przesiedleń­
czej.

Odjeżdżających żegnali krótkimi przemówie­
niami obywatele: starosta mgr Nowicki, kom 
M. O. Hoffmann oraz sekretarz komitetu Ciesioł- 
kiewi<*. Grupa przesiedleifców składa się z 36 
fOłlzin rolniczych (łącznie 60 osób), które pozo­
stawiwszy piaszczyste i przeznaczone na zniesie­
nie skrawki ziemi rodzinnej, udają się na zaefiód, 
aby objąć w posiadanie niezniszczone placówki 
poniemieckie. Powiatowy komitet przesiedleńczy 
sprawdził uprzednio warunki w Trzciance dokąd 
wyjeżdżają pionierzy i uzyskał dla nich u władz 
kolejowych specjalny wagon. Postarano się ró­
wnież u wojewódzkiego kom. M. O. mjra Paszty 
o kilku milicjantów dla ochrony podróżnych 
i przewożonego przez nich dobytku. Za tydzień 
odchodzi, według zapowiedzi komitetu, transport 
następny.
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Dzisiaj w teatrach poznańskich

Teatr Wielki: godz. 18-ta — ,.Wesoła wdówka“.
Teatr Polski: godz. 18-ta — ,.Ziemia oskarża”.
Miejski Teatr Marionetek: nieczynny.

Kina poznańskie
Apollo: godz. 16. 18 i 20-ta — „Nr 217.”. Jedność: godz. 

16, 1S i 20-ta — „Tęcza Polonia: godz. 16, 18 i 20-ta — 
„Zdradziecka kula". Warta: godz. 15, 17 i 19-ta — ..Tęcza". 
Wolność: godz. 15, 47 i 19-ta — ..Zdradziecka kula '

Jubileuszowe przedstawienie 
„Moralność pani Dulskiej"

W niedzielę, 16 bm., o godz. 15-tej tragikomedia kołtuńska 
G. Zapolskiej ...Moralność pani Dulskiej” święcić będzie w 

‘Teatrze Polskim swój jubileusz Sztuka ta, reżyserowana przez 
Władysława Neubelta, ciesząca się stale dużym zaintereso­
waniem publiczności grana będzie po raz 50

Udział biorą: Katarzyna Żbikowska, Zygmunt Noskowski, 
Aleksander Dzwonkowski, .Janina Marisówca, Halina Ziół­
kowska, Irena Jaglarzowa. Zofia Barwińska, Jolanta Ska- 
bniewska, Bronisława Wojciechowska.

L Najciekawsze audycje radiowe w dniu 13 bm.
6.50 Dziennik poranny; 8.30 Rady praktyczne dla słucha- i 

czek; 12.00 Artykuł aktualny; 12.10 Dziennik południowy 
z W-wy; 12.40 Komunikaty; 12.50-Skrzynka poszukiwania ro­
dzin; 13.05 Muzvka; 13.30 „Jedziemy na Zachód0; 13.50 Kon­
cert Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej z udziałem Leona Cwoj­
dzińskiego (klarnet i saksofon), akompaniuje Hieronim Szper- 
ka; 15.00 Menuety-i scherza; 15.40 Kącik Stronnictwa Ludo­
wego; 15.50 Artykuł wstępny „Głosu Wielkopolskiego"; 16.00 
Audycja dla dzieci; 16.15-.Koncert; 16.40 Program z W-wy; 
17.30 Muzyka rosyjska; 18.00 Pogadanka historyczna pt. „Kro­
nika wielkopolska — walka o z»emie Zachodnie w 13 wieku" 
w opracowania prof. Ignacego Jakubowskiego; 18.10 Kącik 
Polskiego Czerwonego Krzyża; 18 20 Koncert; 18.50 Skrzynka 
poszukiwania rodzin; 19.00 Felieton polityczny; 19.05 .,,Z ży­
cia narodów słowiańskich"; 19.15 Wiadomości sportowe; 19.25 
Kącik filmowy; 19.30 Artykuł polityczny; 19.40 Dziennik wie- ! 
czorny; 19.55 „Pędzlem wyobraźni”; 20.00 Koncert życzeń; 
20.45 Powieść radiowa -^Stolica’*; 21.15 Muzyka lekka i ta-

'•kieczna; 22.0C Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 Muzyka 
taneczna.

Dyżury aptek poznańskich
Od dnia 15 do 32 bm. pełnią dyżury: dla Łazarza i Gór- 

czyna — Apteka Plucińskiego, ul, Marsz. Focha 72; dla Jeżyc 
i Sołacza — Apteka pod Gwiazdą, ul. Kraszewskiego 12 i Ap­
teka. na Sołaczu, ul. Mazowiecka 12; dla Wildy i Dębca — 
Apteka na Dębcu, ul. Dębiecka 1; dla Śródmieścia — Apteka 
przy Grobli, ul. Gafbary 41; dla Środki i Głównej — Apteka 
przy Krzyżu, ul. Główna.

KOMUNIKATY
Siostry UraznlznU w Poznanie, nł. Sporna 6, zapraszaj, b I P Z- ,Z' P™rs,uguj, zniżki 50 proc. Siatki wyruszają w dr 
vchowaaki na Msze św. która rdorawi sio w ni.rGIeU i kalendarzowe nieparzyste o godz S-ej rano z przystani prz.wychowanki na Mszę św. która idprawi się w niedzielę 

16 bm.t o godz. 9-tej.
Na odbudowe Poznania wpłacili: ob. Cielejewski. Prez. 

Wojew. Rady Narodowej, zebrane z okazji obchodu dnia 
Harcerza W Murowanej Goślinie 1505,— zł; ob. Jesiołowski 
650,— zł; ob. Kowalewski ze zbiórki na .weselu u ob. Bar- 
czyńskiego 750,— zł; Przewodniczący Komisji Egzam. Cechn 
Koszykarskiego z tyt. zdania egzam. mistrzowskich 130,— zł; 
Związek Pracowników Budowlanych z okazji urządzonej za­
bawy 35 000,— zł.

Szlachetnym ofiarodawcom składa miasto Poznań serdeczne 
podziękowanie.

Dyrekcja Zjednoczenia Przemysłu Konfekcyjnego poda je do 
wiadomości, że Przemysł Konfekcyjny, jak i cały Przemysł 
Włókienniczy na Dolnym Śląsku przyjmuje do pracy’ Polaków, 
pracowników fizycznych i umysłowych, wykwalifikowanych' 
a* nawet tylko częściowo przyuczonych, którym zapewnia: 
mieszkanie, wyżywienie dla zatrudnionego pracownika i jego 
rodziny, zwrot kosztów przejazdu do miejsca pracy. Polacy, 
zgłaszający się do pracy na terenie Dolnego Śląska, zostaną 
bezwarunkowo przyjęci do właśĆiwej pracy; pracownicy Po­
lacy niedostatecznie przyuczeni, będą przez specjalistów prze- 
szkalani i będą zatrudnieni jako fachowcy; wszyscy praco­
wnicy Polacy otrzymuią wynagrodzenia wg. tabeli stawek, 
obowiązującej w całej Polsce.

Zapisy na wyjazd przyjmuje biuro Zjednoczenia Przemysłu 
Konfekcyjnego przy ul. Patrona Jackowskiego 31, IV ptr. 
w godz. od 9 do 12-tpj.

Państwowa Komisja Weryfikacyjno-Kwałifikacyjna przy Ku­
ratorium O. S. P. w Poznaniu wzywa kandydatów, którzy 
wnieśli podania o zweryfikowanie egzaminu dojrzałości, zło­
żonego na tajnych kursach podczas okupacji niemieckiej, do 
odebrania świadectw w Kuratorium O. S. P. — pokój 19. 
Przynieść należy 2 fotografie wielkości 4’/i X 6 cm.

Dyrekcja Zakładu Psychiatrycznego w Dziekance k. Gniezna 
opracowuje dokumentarne dane o masowym niszczeniu przez 
Niemców psychicznie chorych Polaków i w związku z tym 
prosi rodziny, których członkowie znajdowali się w latach 
1939 do 1945 w polskich zakładach psychiatrycznych* o poda­
nie imion i nazwisk chorych, nazwy zakładu, w którym chory 
przebywał, czasu pobytu w zakładzie oraz danych odnośnie 
ich rzekomego przewiezienia do Dziekanki i śmierci chorego.

Dyrekcji zależy^‘głównie na uzyskaniu urzędowych doku­
mentów niemieckich. Oryginały tych dokumentów będą po
opracowaniu i zużytkowaniu zwrócone. Dyrekcja prosi ponadto | 
o wszelkie szczegóły tyczące masowych straceń w latach A® SpDrilł
1939 i 1940. » —... ......

Komisarz Rejonowy Żeglugi w Poznaniu zawiadamia, »e zo- { K. S. „Adsnira", — Zebranie plenarne odbędzie się w so- 
stafa uruchomiona regularna komunikacja statkami na trasie > botę, dnia 15. 9. 1945 r., o godz. 18-ej w lokalu klubowym 
z Poznania do Gorzowa. Dla grup osadników przewidziane ‘ przy ul. M. Focha 163.

H zniżki 50 proc. Normalny pntfaad wyrom iPoznania do I 
Gorzowa 131,— zt, za bagaż wagi 100 fcg 75,— zł. Członkom i

eparzy
Al. Szelagowskiej.

Urząd Wojewódzki Inf. i Propagandy w Poznaniu wydal 
nowy portret Marszałka Polski Michała Żymierskiego. Autorką 
portretu jest utalentowana artystka-malarka ob. B. Swobo- 
dzianka z Poznania. Portrety są do nabycia w.Ref. Wydavz- 
niezrm przy ul. Chełmońskiego 22, III p„ a w najbliższych 
dniach ukaźą się w Księgarni Wydawniczej, przy ul. Piekary 1.

Kurs wyrobu pantofli domowych organizuje Izba Przemy­
słowo-Handlowa w. Poznaniu. Czas trwania kursuj tygodnie. 
Opłata 200 zł. Zgłoszenia i informacje w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej przy ul. Mickiewicza 31 w dniu 14 bm. na małej 
sali posiedzień. Kursy odbywać się będą przy ul. Marynar-
^Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształcającej Kupieckiej nr 3 

w Poznaniu zawiadamia, że nauka rozpocznie się dnia 17-go 
bm. Wszyscy pracodawcy branży kupieckiej i drogeryjnej zo­
bowiązani są uczniów swoich zgłosić do szkoły w sekreta­
riacie przy ul. Słowackiego 60, w godz od / do 12-tej, a od 
dnia 17 bm. przy ul. Różanej od godz. 16 do 18-tej.

Zrzeszenie Młynów w Polsce poszukuje wykwalifikowanych 
młynarzy na teren Śląska Dolnego. Rejestrację i wysyłkę prze­
prowadza Polski Związek Zachodni. Poznań, ul. Chełmońskie­
go 1, Wydział Osadniczy

Polski Związek Zachodni rejestruje administratorów mająt­
kowych, książkowych, gorzcdanych, kowali, stelmachów, 
ogrodników i włodarzy, na Śląsk Dolny do miejscowości Stein, 
pow, Wrocław i do Strzelina

Rejestracja sierot po pracownikach kolejowych. Dyrekcja 
O. K. P- w Poznaniu pragnie przyjść z pomocą sierotom, po­
zostałym po pracownikach kolejowych i w związku z tym 
zarządza rejestrację sierot i półsierot.

Rodzice, krewni i opiekunowi’ winni zgłosić do Wydziału 
Sanitarnego przy ul. Skarbowej 7 będące na .ich utrzymaniu 
sieroty i półsięroty, Podać należy: imię i nazwisko sieroty, 
imię ojca i mątki, datę i miejsce urodzenia sieroty, okolicz­
ności śmierci rodziców, gdzie i na jakim stanowisku i do ja­
kiego czasu ojciec lub matka pracowali na kolei, kto spra­
wuje obecnie opiekę nad sierotami, czy sierota uczęszcza do 
szkoły, gdzie i jakiej, stan materialny sieroty, czy posiada 
majątek nieruchomy, ruchomv i jaki, obecne miejsce zamie­
szkania.

Uprasza się o najrychlejsze zgłoszenia.

Zebrania w dniu 15 września
Wielkopolskie Stowarzyszenie Przedsiębiorców Prunraao 

wych. Walne zebranie o godz. 18.30 w -lokalu ob. Żakowef, 
przy ul. Strumykowej 37.

Stowarzyszenie Chrześcijańskich Kupców Podróżujących i 
Przedstawicieli Handlowych o godz 17-tej w sali ob. Nur- 
kowskiego przy ul. ^lielżyi'|skiego 23.

Związek Lekarzy o godz 15-tej w sali wykładowej Zakładu 
Historiologii przy ul. Święcickiego w Collegium Anatoraicum,

Z. W. M. Zarząd Dzielnicowy Koła Śródmieście o godz. 19-tej 
w świetlicy Koła, przy ul. Armii Czerwonej 1, II ptr., pok. 9.

Odpowiedzi Redakcji
Ob. M. P, — Wiersz bez żadnej wartości.
Ob. L. Ci — List otrzymaliśmy. Nie możemy reagować 

na takie odosobnione fakty. Wygórowane ceny zwalczamy 
stale.

Ob. Ja. St. — Prosimy o bliższe dane o obywatelu O., 
jeśli są jakieś konkretne zarzuty przeciw niemu. Co znączy 
słowo ..buntownik"?

Ob. H. Kr. — Żadnych bliższych informącji^chwilowo udzie­
lić nłe możemy. Częściowo już wracają. Trzeba jeszcze wy­
trwałości.

Szsnusz. — Adres ob. N.: Katowice, Powstańców 2, m. 2.
Czytelnik. — Uwagi zawsze chętnie przyjmujemy i często, 

jeśli są inteligentne, trafiają nam do przekonania.
Ob, Sł. W. — Jeszcze nie do druku.
Ob. Z. W. — Jeszcze nie do druku.
Ob. St. Z. — Ani do ,,Szpilek", ani do ,,Głosu Wielko­

polskiego' .
Ob. KI. Ol. — Jeszcze nie do druku. Sądzimy jednak, że 

warto pisać. Radzimy czytać dużo- dobrych współczesnych 
poetów.

Ob. Al, Kiz, — Nie zamieścimy.
JuYeuis, — Nie zamieścimy.
Ob. B. D. — Chyba warto pisać. Ta nowela jednak jeszcze 

nie do druku.
Ob. J, K. — Nie, do żadnej kropki nie przyczepimy się. 

Po .prostu ten rodzaj nam nie odpowiada, a poza tym jeśli 
chodzi o wiersze, to mamy obfity materiał na kilka mie­
sięcy z góry. Radzimy ,te .kaczki" dać do pisma humo­
rystycznego.

Ob. Mar. K. — Poemat bez sensu.
Feb. — Nie zamieścimy.
Ob. F. W. —’ Wiersze nie odpowiadają nam. Po co tyle

patosu?
Ob. F. M. — List otrzymaliśmy.
Ob. WW. Adres oto. N., Katowice, Powstańców 2, m' 2.
Ob. K. Dycz. — Temat przy okazji tyykorzyslamy.
Ob, H. T. ze Środy — Sprawę omówimy,
Ob. Bopat' — Według życzenia zniszczyliśmy.
Ob. Pen Marią — Proszę zwrócić się do Urzędu Woje­

wódzkiego. % ■

Lekarskie

Dnia 13. 9. 1944 r. poległ w powstania ^rarszaw- 
skim, śp.

dWIariiaifi Stępkai
„Stefan Bilski"

nasz najukochańszy i niezapomniany syn, brat, szwa­
gier, stryj, siostrzeniec, kuzyn i narzeczony.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci odbędzie się 
dnia 13. 9. 1945 r.

£w.
o godz, 8-mej w kościele Serca Jezusowego na Jeż?* 
cach, na którą zapraszają krewnych, kolegów i zna­
jomych pogrążeni w głębokim smutku

matka, rodzeństwo, narzeczona i rodzina, 
Poznań, Mickiewicza 34, m. 12.

  6752

Dr Tadeusz Suwalski, specja­
lista chirurg, Matejki 68 ~m. 2, 
przy Grunwaldzkiej, w godz. 
9—12. 6281

Dr Tadeusz Markiewicz, spe­
cjalista chorób nerwowych, 
przyjmuje Słowackiego 29, m. 
10, godz. przyjęć 15—0, 6551

Szulca posady
Dyplomowany kupiec, znajo­
mość prawa handlowego, ma- 
szynopisma, księgowości,' tech­
niki organizacyjnej, szuka od­
powiedniego stanowiska. Of. 
Młyńska 3- m. 14. 6868

Zjffliifinena faSrilil Perl Mrc s [a
i Elita»Bela A Sa. ifc

podają do ł(*sk. wiadomości, że iefi skład konsy­
gnacyjny na Poznań i okolicę znajduje się

«fSiaaniP pny il. Wielkie ittif isr 35
polecają: znaną w całej Polsce mieszankę 
kawy „Bohrna“, niezas+ąpiony proszek do 
pieczenia „Pulchnik", cukier waniliowy 
oraz Podpiwek. 6824

Nauka

Lekcje
teoria).

prof.
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

z SfersEypcsalsów
Klary Stepczyńskiej.

nauczycielki Państw. Gimnazjum i Liceum
im. Jana Kasprowicza w Inowrocławiu 

odprawi się msza św. żałobna w sobotę, 15bm., o godz. 
7,30 w kościele św. Krzyża na Górczynie.

Mąż i córki.
6754

Szkoła — tańców nowocze­
snych — narodowych — balet- 
mistrza Ignacego Szczurka. 
Zgłosi.: Mielżyńskiego 5. 5965

Klientki-Kllencl „BARWY*1
Prosimy o spieszne odebranie gotowych rze­
czy oddanych do czyszczenia i farbowania
RAD AłJ Tymczasowy Zarzęd Państwowy

A iR, A STEFAM KAŁAM/J5KI,,

Szuka

Ważne dla firm budowlanych!
Chemiczne Fabryki S. A. Dr Roman May w Lakonia
poszukują
firmy budowlanej do usunięcia ścian ogniowych 
w magazynach fabrycznych.

Zainteresowane firmy winny zgłaszać się hezpo- 
v średnio w biurze fabrycznym cotjzienn'e do godz.

15.30 za uprzednim zameldowaniem się telefo­
nicznie. Telefon: Poznań 19-46.

Stenografii, księgowości, pol­
skiego udziela Kromczyńska, 
Skarbowa 6, pokój 28. 6517

Chemiczną Fnhrjhi 8» 1. Br Bomem May
w Lakonia

poszukują r
księgowego-kalkulatora, ślusarzy, cieśli, stolarzy, 
kowali, spawaczy, pracowników kwalifikowanych 
i niekwalifikowanych.

Pierwszeństwo mają dawni pracownicy fabryki. 
k2ts Wysokieprehiie. Zgłoszenia przy portierni fabryki

Dnia 8. 9, 1945 r. w kościele ML B.‘B. na Łazarzu 
odbył się ślub p. Bronisławy Grabtanowskiej z p. 
Marcinem Kloską.

Za złożone nam byczenia z okazji ślubu składamy 
krewnym, znajomym, koleżankom i kolegom

serdeczne'„Bóg zapłać!“
... ' . , 6794

KONIE NA UBÓJ
kupuje KUCHNIA LUDOWA

Stanisław Gałkowski Telefon 31-55
Poznań Zamkowa 7

Wejście do kuchni Góra Przemysława 5/4
6871 Auto transportowe do dyspozycji

Młode małżeństwo, bezdzietne, 
studenci, poszukuje pokoju u- 
kneblowanęgo. Zgłoszenia: Jac­
kowskiego 38, parter lewo, 
Kamiński.' 6493

Pokoju umeblowanego, samo­
tna dobrze zapłaci. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 6494.

Szuknm lokalu handlowego, 
dam odstępne lub przeprowa­
dzę remont.. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 6500.

Poszukuję mieszkania 3-poko- 
jowego z kuchnią, możliwie 
śródmieście. Remont lub inne 
koszty zapłacę. Oferty „Par", 
Ratajczaka 7, nr 186, 6518

Kolejarz poszukuje pokoiku. 
Of. „Głos Wielkop,” nr 6524,

Studentka poszukuje pokoju. 
Komorne ewentualnie w arty­
kułach żywnościowych. Zgło­
szenia: ul, Zacirze 1 b, m, 3, 
między godz, 18—19. 6558

Pani samotna poszukuje po­
koju w śródmieściu meblowa­
nego lub pustego. Zgłoszenia 
pod M. S. „Swan”, plac Wol­
ności 5. 6566

Większę ilość
MAKULATURY

, spraedamy po niskiej cenie
Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK* 
k 187 Wydział Kolportażu

Poznań uł. Bukowska 3ŚNIEG TATRZAŃSKI
. w tubach

chroni wybitnie cerę przed 
szkodliwymi wpływami atmosfery

6326

Wolne posady
Pomoc domową przyjmę zaraz 
warunki 'daiję: utrzymanie,
mieszkanie, pensję Zgłosz.: 
Kanałowa 7 m 10. 6487

Bufejowa wykwalifikowana i 
chłopiec do posyłek potrzebni. 
Restauracja - Bar „Wojtek”, 
Poznań, Chełmońskiego 2. 6416

Dziewczynę do dwojga dzieci, 
czystą, uczciwą, od zaraz. — 
Młyńska 3, m. 14. 6869

Spółdzielnia roln.-handl. w 
mieście powiatowym na po­
łudniu woj. poznańskiego po­
szukuje handlowca-nasiennika 
na stanowisko kierownika skle­
pu nasion. Mieszk. zapewnio­
ne. Zgłoszenia należy kiero­
wać do „Głosu Wiełkopolsk.” 
nod nr k 220,

Książkowa-maszynistka i me­
chanik potrzebni zaraz w Mu­
zeum Prehistorycznym, Miel­
żyńskiego .26/27. 6491

2 blacharzy i robotników przyj­
mie. Zgłoszenia: Motiego 2, 
m. 4. 6536

Panią, chcącą aię zająć wy­
chowaniem chłopców, 3-4-7 lat, 
poszukuje rodzina lekarska do 
miasta powiatowego. Koniecz­
na znajomość jęzvka angiel­
skiego. lub francuskiego. Wa­
runki utrzymanie — 800 zł, 
niezależnie możność udziela­
nia lekcji. Zgłoszenia: Poznań, 
Lubeckiego 22, I ptr., Osiedle 
Grunwaldzkie. 6562

Kuśnierki wykończarki potrze­
bne od zaraz. Zalewski, Walki 
Młodych 62. 6568

Prakłykantka księgowa szuka 
posady. Oferty .-Głos Wiel­
kopolski” nr 6569.

Fabryka w Zielonej Górze po­
szukuje maszynistki, elektro­
mechanika i rymarza. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 6573.

Uczennica bezwarunkowo ucz­
ciwa potrzebna. Marcinkow­
skiego 16, skład mąki 6587

Panienka do składu obuwia 
potrzebna. M. Focha 81. 6591

Sprzedaże
Meble różne okazyjnie ę- ma­
gazyn mebli, Stefan Janiak, 
Rybaki 6. 6253

Maszyny do pisania i licze­
nia poleca Kochanowicz i Ska, 
plac Wolności 13. 4904

Radioaparaty najtaniej Radio­
mechanika. Poznań, Walki 
Młodych 25. 5909

Maszyny biurowe, naprawia 
^korzystnie Nowacki i Ska, 
Poznań, 27 Grudnia 20. 6367

Worki, sienniki, płachty nie­
przemakalne polecą; Poznań­
ska Fabryka Worków, Prze­
mysłowa 33, tel. 18-45 6182

Siłowe futro sprzedam. 2u- 
pańskiego 2 a. m. 25. 6242

Bracia Lilpop, Szulc i Ska —
Czerwonej Armii 4, teł. 34-80, 
poleca narzędzia elektryczne.

6402

Ogier 2-letni rasowy. Kręta 5, 
m. 3. ' 6209

Westialka, szafa kuchenna. — 
Płowiecka 14, sute^na. 6507

2 maszyny do szycia sprze­
dam. Półwiejska 5, m. 17. 6510

Maszynę do palenia kawy 
sprzedam. Szamarzewskiego 
36, gł. 12. 6552

2 biurka, lampa wisząca, pie­
cyk gazowy (2 palniki), pate- 
fon. S. Kaczmarek, 27 Gru­
dnia 12. 6519

Urządzenie składowe. Gąsio- 
rowskich 5 a, m^ 8. 6531

Wózek ręczny czterokołowy 
sprjedam — Wybickiego 3, 
m. 20. ' 6537

Narzędzia chirurgiczne sprze­
da lekarz. Słowackiego 37, 
m. 2. 6541
i_________________ A_______
Radio, 1900 zł. Podlaski 25, 
m. 4. 6581

Jazz — i inne instrumenty 
sprzedam korzystnie. Grobla 
17, tn. 8. 6583

przyimeje Administracją ul. Wyspiańskiego 10 I ptr bez odpowiedzialności za terminowy druk

Sprzedam znaczki żagraniczne. 
Siwczak, Wierzbięcice 34, m. 
10. - 6584

Zegarek męski, złoto dukato­
we. chronometr, stoper naj­
modniejszy, 35 tysięcy. Mar­
cinkowskiego 16, skład 4. 6586

Piece żelazne szamotowane. 
Focha 130, wejście ul. Win­
klera. 6592

„Tur" poleca atramenty, tu­
sze. kleje, oraz wszelkie ar­
tykuły biurowe i szkolne. Wa­
ły Leszczyńskiego 11. • 6511

Liny do pługów parowych, wy­
miar 21, ocynkowane oraz bu­
tle do tlenu i acetylenu do 
nabycia. Ministerstwo Prze­
mysłu Centrala Zbytu Śrub, 
Nitów i Części Kutych, Po­
znań, Towarowa, 2-ga brama, 
tel. 17-17. 6553

Akordion włoski jedooregb- 
strowy, 120 basowy. Poznań, 
ul. Swarzędzka 3, m. 2. 6559

Futro sealowe nowe — pele­
ryna skunksowa. Czerwonej 
Armii 1, m. 17. 6567

Wózek dziecięcy pierwszo­
rzędny, nowy, 3Q00 zł, futro 
męskie, dobrym stanie, wiel­
kość 50. 8000 zł, kożuch, nowe 
poszycie, wielk. 50, 4000 ?ł. 
Adres wskaże „Głos Więlko- 
kopolski” nr 6578.

Kupna

Bielskie materiały podszewki, 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski, Walki Młodych 18, 5204

Materiały wełniane oraz pod­
szewki skupuje zakład kra­
wiecki Fr. Zieliński, pl Wol­
ności 4 m. 3 6071

Dźwigary budowlane również 
krzywe kupuje fa T. Czajczyń- 
ski, Poznań, Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14. 6505

! Radioaparaty kupuje Radio- 
' mechanika, Poznań Walki 
! Młodych 25 ' 5911

Samochodowe części i narzę­
dzia kupimy. tTrukan-Anto, 

i Bydgoszcz Mostowa 3. 5914

' Maszynę do pisania, liczenia, 
I powielacz, kupimy. Kochano- 
: wicz S-ka, plac Wolności 13.

6440

' Postument do sprzedaży kart 
j pocztowych kupie natychmiast. 
' Aquila, Fj. Ratajczaka 7. 6444

! Gumy, ołówki, stalówki i inne 
i przybo^y biurowe kupię. —• 
i Aquilk, Fr. Ratajczaka 7. 6444

Wóz mocny na gumach, kupię. 
Dąbrowskiego 41, m, 5. 6433

, Lampy radiowe, serie U 21,* 
E 21, D 21. D 11, E 11 kupię 

‘ lub zamienię. Al. Marcinkow­
skiego 20.( . * 6423
------------ -Sec-------------- ,------
Narzędzia .lekarskie oraz apa­
raty kupi Dom Sanitarny, Sew. 
Mielżyńskiego 19 (Gwarna).

6390 h

Koce, prześcieradła, powłoki 
kupuje Dom Sanitarny, Sew. 
Mielżyńskiego 19 (Gwarna),

6389

Futro damskie, dywan, chod­
nik, sztuciec kupię. Marcin­
kowskiego 16, skład 4. 6589

Rower dziecięcy (damski) ku­
pię. Kozja 8, m. 19. 6594

Kawę surową, tylko szlachet­
ne odmiany, stale kupuję. — 
„Ękonomia", towary kolonial- 
no-spożywcze, ul. Adama Je- 
skego 28. 6492

Ołówki, stalówki, wszelkie ar­
tykuły biurowe i szkolne, pa­
pier, maszynę do pisania, li­
czenia, skrzynie, regały ku- 
puie^oTur”, Leszczyńskiego 
nr IW- 6512

Mikrometry, suwmiarki, czuj­
niki kupuje „Hate.ch", Walki 
Młodych 65.________ 5891
Krawatowe materiały kupuje 
Rokoko, wytwórnia krawatów, 
Poznań, Ogrodowa 4. 6572

/Upoważniony zakupuję na ra­
chunek wojska polskiego go­
tówką natychmiast: skórę twar­
dą i miękką, materiały mun­
durowe i cywilne, trykotaże 
oraz inne towary dla wojska 
w'większych ilościach. Oferty 
i wzory: Marweg, Sienkiewn- 
cza 10, m. 3. 6574
Pszenicy większą ilość kupię. 
Strzelecki, .Marcinkowskiego 
nr 16. 6588

Stoliki pod maszynę do pisa­
nia, krzesła, szafę źaluzjową 
z szufladami kupię. Maszyny 
biurowe, Piotr Pieprzycki, 
Marcinkowskiego 26. 6516

Zamiana
Pokój z kuchnią, łazienka, 
frontowe, na dwupokojowe. 
Of. ,,Głc Wielkop.” nr 6508.

i Zamienię pokój kuchnią na ta­
kie samo Wilda — Łazarz. 
Zawady 6, m. 64. 6523

Sportkę koszykową na wózek 
koszykowy. Wierzbięcice 17.

Zamienię gospodarstwo 12Ó mg, 
przy Poznaniu na dom. Infor­
macje: Poznańska 21, Dziulka.

6549
A^ieszkanie pokój z kuchnią 
przy Matejki zamienię na więk­
sze, może być remont. Oferty 
„Glos Wielkopolski" nr 6576.

Wolne lokale
Elegancki pokój, wygody, śród­
mieście, za konwersację, nau­
kę angielskiego lub' solidnej 
osobie. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 6570.

Dzierżawy
Szuka dzierżawy domku, ogro­
dem, chlewami, okolica Po­
znania, dojazd kolejowy — na 
dłuższy czas lekarz. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 6554.

Zguby

Zgubione dokumenty na na- 
zwisko Czesławy Przybylski, 
ur. 2.' 6, 1922, unieważniam.

6501

Repiński Kazimierz,- nr skra­
dzionego świadectwa 1457. L. 
dz. I/r 4/45. 6542

Skradzione dokumenty unie­
ważniam. Władysława Giel- 
niak, ul. Wieluńska 5, m. 7,

6561

Zgubione orzeczenie lekarskie 
na nazwisko Jan Kozłowski 
unieważniam. 6579

Poszukiwania

Kto by mógł udzielić jakąkol­
wiek wiadomość o losie Alfre­
da Niechcialkowskiego, zabra­
nego 3. 10. 1944 do Żabikowa, 
cela L. Wiadomości proszę 
pod adr. Marszałka Focha 139, 
m. 7, Halina Niechciałkowska.

6590

Kto możeSidzielić informacji 
o synu naszym Januszu Doma­
galskim, podchorążym, inwali­
da, ostatnio na Pawiaku War­
szawa, zaginął w lipcu 1944. 
Wiadomość za wynagrodze­
niem proszę nadesłać: M. Do­
magalski, Poznań, Walki Mło­
dych 33«» m. 5. 6520

W której gminie pod Pozna­
niem zamieszkuje**’ Franciszka 
Gocałek? Spieszną odpowiedź 
pod adresem: Jan Gilowski, 
u Majewskiego, Poznań, ul. 
Spokojna 27, m. 6. 6555

Poszeknię Bogusława Prejbi- 
-sza. — Stefan Demby, Lublin, 
Szopena 24, m., 8. 6448

Poszukuję męża mego, ppor. 
rez. Tadeusza ' Mieczysława 
Graczyka, kupca, ur. 5.3, 1909 
w Berlinie, a zamieszkałego 
w Poznaniu, Górna Wilda 3, 
m. 9. Zaciągnięty w dniu 24. 
8. 1939, ostatni pobyt w Byd­
goszczy. Łaskav/e zgłoszenie 
proszę nadesłać A^ina Graczy- 
kowa, Dolsk, pow. Śrem. 6556

Róźsae

Dźwigary budowlane prostuje 
szybko f-a T. Czajczyński, 
Poznań, Dab^wskiego 89. tel. 
20-14. 6506

Ślubne zdjęcia. Foto-reporter 
Zbigniew Zielonacki, 27 Gru­
dnia 16, 6803

Optyk Liśkowiak, Strumyko­
wa 37, wykonuje okulary i 
wszelkie naprawy, 6529

Kosztorysy, oszacowania, re­
mont uskutecznia tanio inży­
nier Oborski, Nad Wierzba- 
kiem 15, Sołacz. z 6543

Krawaty szyje i przerabia Ro­
koko, wytwórnia *krawatów w 
Poznaniu, Ogrodowa 4. 6571

Dziecko wyżej pół roku na 
własne przyjmie zamożna ro­
dzina. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 6575.

Przyjmuję swetry, pończochy, 
skarpety do robienia i cero­
wania. Kopernika 2, m. 10\

6582

Warsztat Ortopedyczny P. Nie­
dziela, wykonuje: sztuczne no­
gi, ręce, gorsety, wkładki na 
płaskie stopy, pasy przepukli­
nowe, opaski brzuszne itp. — 
Poznań. Dolna Wilda 20. 6585

Urzędowe

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Grodzisku zawiadamia, że na 
wnioski następujących osób, 
wpisanych do drugiej grupy 
niemieckiej listy narodowej 
wzgl, do grup uprzywilejowa­

nych przez okupanta, wszczęte 
zostały postępowania rehabi­
litacyjne: Anny Wasiek z do­
mu Gunthcr, ur. dnia 4. 8. 
1901 w Opalenicy, córki Rein­
holda i Marty z domu Abra- 
chasn, żony rolnika, zamiesz­
kałej w Opalenicy — OBb. II, 
przebywającej obecnie w obo­
zie pracy w Lesznie-Gronowoj 
Emmy Jeleń z domu Neubauer, 
ur. dnia 27. 2. 1895 w Sępól­
nie, córki Pawła i Justyny z 
domu Wegner;' zamieszkałej w 
Grodzisku; Wendorff Mety 
Jadwigi, ur, dnia 15.11.1917 w 
Grodzisku, córki Ottona i Sta­
nisławy z domu Urbańskiej, 
robotnicy domowej, zamiesz­
kałej w Grodzisku; Wilke Ag­
nieszki. ur. dnia 9. 1. 1886 w 
Grodzisku, córki Wilhelma i 
Franciszki z domu Weimann, 
zamieszkałej w Grodzisku; 
Łucji Nowak, ur. dnia 9. 12. 
1913 w Grodzisku, córki Wła­
dysława i Weroniki z domu 
Gałkowskiej, zamieszkałej w 
Grodzisku; Marii Cybal, ur. 
dnia 16. 11. 1919 w Karczewie, 
pow. Kościan, córki Ludwika 
i Agnieszki z domu Kaczma­
rek, zamieszkałej w Grodzi­
sku; Małgorzaty Sadowskiej z 
domu Nickel, * ur. dnia 25. 3. 
1908 r. w Kamionce, pow. 
Czarnków, córki Hermanna i 
Idy ź domu Brocker, żony szo­
fera, zamieszkałej w Młynie- 
wie, gmiha Grodzisk, poprze­
dnio w Grodzisku - Zamek; 
Augusty Zelent z domu Zelent, 
ur. dnia 10. 1. 1877 w Mości- 
cach - Górnych, pow. Brześć 
n/Bugiemt 'córki Jana i Albiny 
z domu Pastryk, zamieszkałej 
w Opalenicy; Stanisław Ze- 
lent, ur. dnia 24. 6. 1924 r. w 
iMościcachrGórnych, powiat 
Brześć n/Bugiero, córki Mar­
cina i Augusty z domu Zelent, 
zamieszkałej w Opalenicy; 
Pawła Sannera, ur. dnia 11. 5. 
1865 w Wirach, pow. Poznań, 
syna Jana i Anny z domu 
Reich, emeryt, kierownika po­
ciągu. zamieszkałego w Opa­
lenicy. — Równocześnie Sąd 
wzywa wszystkie osoby, które 
wiedzą o szkodliwej’ działal­
ności wyżej wymienionych 
wnioskodawców względem Na­
rodu Polskiego, aby o tym 
niezwłocznie doniosły sądowi. 
Grodzisk, dnia 30 sierpnia 
1945 r. Sąd Grodzki. k 196
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